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Zadania trudne, ale wykonalne
’’Ziemia kętrzyńska może dać o wiele więcej 

alz dotychczas — mówił na Krajowej, Nara- 
■ ?le Aktywu PGR, dyrektor zespołu Mikołaj- 

Czarnecki — buraków cukrowych możemy 
z,'ierać nie 200 lecz 400 q z ha, a ziemniaków 
lI,,e 150 lecz 300 q z ha. Zależy to od naszej 
pracy, a także od tego jak będą uwzględniane 
l rzez władze PGR-owskie terenowe warunki 
Zespołów, potrzeby kadrowe itp.“.

len refren powracał w czasie narady niby 
5 °wa popularnej dziś piosenki „Cicha . woda".

Niełatwe i niemałe są PGR-owskie zadania 
ria rok bieżący.

Mówiąc najkrócej: chodzi o podniesienie 
kohalnei produkcji rolnej w PGR w ciągu ro- 
u o 22 proc. Inaczej mówiąc: idzie o uzyska- 

!*]* dodatkowo w br. 100.000 ton zboża, tj. ta- 
*lei ilości, która wystarczy niemal na roczne 
popatrzenie w chleli i mąkę liczącej prawie 
rndion mieszkańców W arszawy. Idzie o dod.at- 
kn\\'e lęg tys. ton buraków cukrowych,' o 76 
*pilionó\v litrów dodatkowo uzyskanego mle- 

o 16 tys. ton żywca.
żądamy od brygad hodowlanych i kiérow- 

ujków gospodarstw, od zootechników, by prze- 
JjMna mleczność jednej krowy wzrosła do

........ ta użytków
przeciętnie

tych zespołów znajduje się na żyznych gle­
bach: Podnieść ¡w tych zespołach plony, roz­
winąć. hodowlę, należycie wykonać plany bu­
downictwa, oto ; jeden ze środków wykonania 
zadań przez PGR. .Niestety, w dotychczaso­
wej praktyce pomoc, koncentracja ; uwagi 
i środków ministerstwa, centralnych zarządów, 
zjednoczeń — była niedostateczna. Owszem — 
wyjeżdżano. 2.000 wyjazdów z Min. PGR 
w ciągu ub. róku — to-liczba imponująca.
Cóż, gdy wiele z nich'to — „ wyjazdy dla wy- i mowy $. Gerasimow 
jazdó\v“, . czysto’ formalne. Nikomu i na mc ; o prZeprowadzeniu

„f, dwie. P M m M -H  natomiast rnspektorąy, ¿ństw  o ' róanyeh ustrojach i J j K . T o  Kon.il

^•|40 litrów mleka, by na 100 lii 
Nnych uzyskać z końcem roku p

24,2'

którzy-’byt. na, miejscu : przez dłuższy czas po­
magali gospodarstwu i zespołowi. Na nara­
dzie zgodzono się,. że nadmierna fala sprawo­
zdań, ankiet, - dyrektyw nie -pomaga - dyrekto­
rowi zespołu; i kierownikowi . gospodarstwa 
W pracy, przeciwnie — odbiera samodzielność, 
bez której, prać.a: w rolnictwie tnie wartą jest 
funta kłaków.

Zmiana więc metod kierowania PGR-ami: 
7 biurokratycznych na operatywne, konkretne, 
prawdziwie pomocne — staje w rzędzie naj­
pilniejszych spraw. Zmiana, metod kierowa­
nia. —. to również odwoływanie' się do su-

W kwietniu rozpoczyna się w ZSRR
zbieranie podpisów pod apelem wiedeńskim

109 milionów Chińczyków złożyło już podpisy
MOSKWA (PAP). 8 m arca \ ustanow ienia skutecznej teon-1 te tu  Obrony Pokoju uw aża za 

I obradow ało w M oskwie Ple- 1 troli m iędzynarodow ej nad konieczne rozpoczęcie w ZSRR Lum Radzieckiego K om itetu wcieleniem  w życie tych p o - |w dniu 1 kw ietn ia  br. kam pa- 
Ohrnnv P oko Ul ! stanowień. | nil zbierania podpisów pod ape- :

" ,  - , -„„n il zn»nv ra d z ie c k i1 Walcząc o złagodzenie napię- icK1 św iatow ej Rady P oko ju ,
i u i r a M n L n Y  i reżyser fil- cia międzynarodowego, ■ prze- | przeCiw ko przygotow aniom ^ d o i 

działać- - p -  i . - - R eferat j eiwko rozpętyw aniu w ojny ato- w ojny atom owej.
w ZSRR mowej Związek Radziecki prze- p iem un w yraża głębokie prze- 

podpisów ! ciw staw ia polityce dyktatu  i 1 konan ie ,, że wszyscy ludzie ra - j
poli- |dzieccy — iak  jeden mąż — | 

w ezwanie Ra- 
K om itetu Obrony

Odznaczenia państwowe dla zasłużonych liohict

Cy ‘ lK° P K ««ni-' społecznych, politykę przyjaźni | Pokojfc j zj0żą podpisy pod a-
P lenum  RadzJec-k ..„o I m  . w zajem nego zrozum ienia mię- pelem Św iatow ej Rady Pokoju,

| tetu Obrony Podoju postanowi ttńroi rinhit.nvrr 1
! io zw 
i roku 
j reneję
i ś d e  w szystkich narodów  i parła- - Nar6d radziecki, zespolony

o n e łe m  Ś w ia to w e j  R a d y  P o k o -  m e n to w . j a k  n ig d y  d o tą d  w o k o  l/.gci.i fizio p a ństw a zasłużonych kobiet z  całej Polski, członek Rady Pań
1 p '  E n e rg ia  a to m o w a  p o w in n a  ra d z ie c k ie g o  i P a r tu  K o m u n i-  stw a, przew odnicząca ze . Ligi Kobiet A. M usiałowa w ręcza

1 ' " : * z d e c y - ■ S rebrny  Krzyż Zasługi Marii M ichalskiej — gospodyni dom owej
y Łowicza, przew odniczącej terenow ego Koła Lig? Kobiet. P ierw szy 
od lew ej — sekretarz. Rady P ań stw a  M arian Rybicki, trzec i od 

lew ej — członek Rady Państw a S tefan M atuszewski
Foto CAF — Mottl

Moment, z uroczystej dekoracji odznaczeniam i państw ow ym i

2 szt. bydła (w tym 10,3 krów), 38,9 szt. mienia, patriotyzmu i gospodarności załóg.
*Mń (w tym 4,6 macior) oraz 18 szt. owiec.

Chcemy, by dla krów, świń, dla , koni było 
pScej dobrej, wysokowartościowej paszy.

dlatego stawiamy też zadanie: zwiększyć’ ob- 
S2ar uprawy kukurydzy o dalsze 29 tys. ha.

Dla wykonania tych wcale niełatwych za­
de ■ -

Zwiększonej: troski załóg o m ie n ie  społecz­
ne, o wzrost wydajności pracy i produkcji 
nie uzyska się automatycznie.— za jiopisnię- 
ciem guziczka. Będzie to wymagało wzmo­
żonej pracy partyjnej, wpojenia robotnikom 
PGR głębokiego przekonania, .że oni są jego

311 PGR-y otrzymują w roku bież. m. in. po- współgospodarzami, uświadomienia im, że wraz 
had 2200 traktorów, ponad 3 tys. siew- . z poprawą ogólnej gospodarki PGR-owskiej 
Gków zbożowych i nawozowych, 800 sa- ; poprawiają się ich zarobki.
‘-arek do ziemniaków, 865 kombajnów zbo- Nie wystarczy jednak najlepsza praca agi- 
°'vych itp. Na budownictwo otrzymują PGR-y tacyjna "bez. faktycznej, wzmożonej troski 

r°ku bieżącym 150 milionów złotych, co jest 0 warunki bytowe zarowno robotników sta- 
^czególnie ważne dla zespołów poodłogo- ; r ch jak j pionierów.
-Vch, zniszczonych. - J 1 J

ju przeciwko przygotowaniom  
do wojny atom owej.

P lenum  uchw aliło rezolucję, 
w  której m. in. czytam y:

„Plenum  Radzieckiego K om i­
tetu  Obrony Pokoju całkow icie 

popiera

atom ow a
służyć spraw ie pokoju i rozkw i- ;sj;yCZn ej, rów nież nadal 
tu ludzkości. Związek Raaziec- j dow anie kroczyć będzie naprzód 
ki dał przykład w ykorzystania j d rogą pokoju, 
energii atom owej do celów po -j żyw otn ie  zainteresow ane w 
bojowych. Wszyscy ludzie ra - j powszechnym pokoju narody 
dzieccy z w ielkim  zadowoleniem  , w yw ajCZą zakaz broni atom owej 

aprobuje i popiera uchw ały  ; pow itali decyzję swego rządu. I j zaprzestanie jej produkcji, 
rozszerzonego posiedzenia B iura j który oświadczył, iż gotów jest j Energia atom ow a pow inna słu- 
Sw iatow ej Rady Pokoju, k tó re  j PodZielić się z innym i państw a- j ż ^ j będzie służyć celom po- 
odbyło się w dniach 17 — 19 jm j- doświadczeniem naukow o- ] bojow ym  i postępowi ludzkości, 
stycznia br. w  W iedniu, bo- j technicznym  w dziedzinie po- j w steczne sity dążące do roz- 
w iem uchw ały te odpow iadają j jio joweg0 w ykorzystyw ania e- I w an£a  w ojny atom owej, zmu- 

in te r e s o m  wszvs, - ' nergii atom owej. | SZOne będą skapitulow ać. Naro-
Naród radziecki nie boi się j dy potrafią  zmusić je do tego. 

szantażu atom owego ani pogró- ; Spraw a pokoju — to słuszna 
żek agresorów  am erykańskich  i ! spraw a. S praw a ta  zwycięży!“, 
w yraża głębokie przekonanie, | t-k

Największe jednak nakłady, najpotężniejsze 
lodki nie wystarczą jeśli w pracy PGR nie 
okonamy.' zasadniczego przełomu, jeśli nie 

^stosujemy metod pracy, które, zapewnią, nale- . 
rvw warunki, gwarantujące zarówno wyko- •
t £ ni? ę nwcv P?ńst'va- , f k ’ rezerw t  czywiśde umie dbać o człowieka..'°snycn. Te warunk: to dobra orgamza- »4 . ' - . mn;in!o oJo.;/n51 nmv;ml« hvr
cJa nr,™ m » « a n i .n i .  'kontroli i no- M Zbliżająca się kampania siewna powmjw bjc

Problem mieszkań, stołówek, świetlic i za­
robków — to w ostatecznym  rozrachunku 
w ielka polityczna i gospodarcza sprawa. P ia­
n y  wszak wykonują ludzie. I tylko ten dyrek­
tor zespołu, kierownik gospodarstwa nie ma
trudności z kompletowaniem załóg, który rze-

pracy, to zagadnienie kontroli i po- 
l0cy dla gospodarstw, i zespołów, to wyko- 
zystanie inicjatywy załóg. To także walka 
6 zobojętnieniem i nadmiernym szafowaniem 
' ‘ blinem: „trudności obiektywne“, mającym 

Usprawiedliwić wiele PGR-owskich zaniedbań.
Jakże wiele jest zaniedbań (często w naj- 

PkYtimywniejszycli spra-wach), których wyko- 
•’«nienie oznaczę, uzyskanie setek tysięey' ton 

czy tysięcy ton żywca. I na te najprostsze 
• f-Wy, które najczęściej nie wymagają ani 
jednej dodatkowej złotówki lecz jedynie le- 
pszej organizacji pracy, warto zwrócić uwagę. 
.Nie można żądać, by PGR-v woj. poznań- 

?N.eRo i gdańskiego np. 15 kwietnia miały 
Kdnakowy procent zasianych zbóż. W tym 
'JMatnim wiosna opóźniona jest w stosunku 
r: Poznańskiego o około 10 dni. Nie można low- 

lekceważyć pogody i wyznaczać sztyw- 
terminów rozpoczęcia i zakończenia prac 

jT  Ugięciu na jej stan. Z tym walczymy.
utiocześnie jednak nie wolno pod żadnym 

l 2°reni przeciągać siewów. Jak wykazały 
, adania instytutu Uprawy, Nawożenia i Gle- 
, ..znawstwa — przeciągnięcie siewów

ze i inne pokój m iłujące naro ­
dy nie dadzą się zastraszyć pod-
że

PEKIN  (PAP). K om unikat
Ogólnochińskiego K om itetu do gospodyń domowych.

żywotnym  interesom  wszy 
kich narodów  m iłujących pokój.

Ludzie radzieccy, w raz ze 
w szystkim i narodam i Europy 
są całkow icie zdecydow ani prze­
ciw staw ić się w skrzeszaniu 
W ehrm achtu  i zapew nić trw a ­
łe 1 bezpieczeństw o zbiorowe w 
Europie.

Ludzie radzieccy są niezłom ­
nym i obrońcam i pokoju, zde­
cydow anie dom agają się żaka- i ‘‘‘j, TM uchronić ludzkość od j przygotowaniom  do w ojny ato- \ A ktu dekoracji dokonała
?u bir nlr ^ S eJb ion iS m a ^  i nieszczęść, które niesie ze sobą ! mowej stw ierdza, że w okresie j członek R ady państw a , przę­d n y c h  rodzajów  brom  m aso- | mo.zc .a^ m ow Ł , od u  lutego do 5 marca apel ten

Plenum Radzieckiego Korni- i podpisało już 109 m ilionów osób.

Uroczystości w całym kraju z okazji 
Międzynarodowego Duia Kobiet

8 bm. z okazji M iędzynaro- I żonym działaczkom  społecznym 
dowego Dnia K obiet — w gm a- oraz przodow nicom  pracy prze- ' 
chu Rady P aństw a w W arsza- j m ysłu i ro ln ictw a w ręczono od- 
w ie odbyła się uroczystość de- znaczenia, dyplom y i nagrody, 
koracji w ysokim i odznaczenia- W stolicy w liali ZS „Gwar- 
m i państw ow ym i 83 kobiet- dla“ odbyło się w ielkie zgroma- 
robotnic i pracow nic um ysło- . dzenie kobiet Warszawy’, 
wych, działaczek społecznych i Poza tym  w stolicy uroczyste

akadem ie odbyły się w w ielu

w ej zagłady, pow szechnej re ­
dukcji zw ykłych zbrojeń  i

to

święcone om ów ieniu 
jjew ódzkiej organizacji

me-
kiedy o kilka dni powoduje już zmniejszeniePio
W’ nów o 2—3 i więcej kwintali z 1 ha. Siać 
r ?c z uwzględnieniem warunków danego te- 
v̂tlu 1 stanu pogody, ale siać koniecznie 
Q Mmiinię, dbając jednocześnie maksymalnie 
, Jakość prac — to znaczy uzyskać te dodat- 
o\\e dziesiątki tysięcy ton zboża, o które 
T -Z' w !^an*e na r<)k 1955.
Nie mniej tych zaniedbań, a zarazem re-
rwci — znajdziemy w hodowli zwierzęcej.
' 8tirlalicznie 'wysokie1 były np. w styczniu 

. Patlki trzodv chle\Vnej i bydła. W konse- 
V n c ii _  ’ 'ji ■'-'wj.i — w styczniu i lutym PGR-y nie wy- 
st llaiy zarówno planu przychówku jak i do-.

Marzec rozpoczęły PGR-y 
pustości ani i, których zlikwidowanie wymaga 
^"'aż.nycli wysiłków. Zlikwidowanie — .to 
sir.'11, zmniejszenie upadków i uzyskanie ty- 
ydcy ton mięsa. Czy można to osiągnąć? 
p °2n3, pod" warunkiem lepszej organizacji 
jdac.v w oborach i chlewniach, pod warun- 
s‘e,Tl bardziej racjonalnego karmienia, więk- 

troski o higienę bydła i trzody, przez lep- 
\v-v dozór zootechników, częstszy ich pobyt 

Zlewniach, oborach, owczarniach.
. Albo jeszcze inna „rezerwa“. Manty w kra­
to ol'°ło 80 bardzo zaniedbanych zespołów — 

le&t 10 procent ogólnej ich liczby. Sporo

pierwszym decydującym bojem spełnienie 
zadań, stojących przed PGR-ami. Dodatkowo 
wykonać trzeba orkę: na 250 tys. ha — częś­
ciowo jest to „dług“ z jesieni z tytułu nie 
wykonanej orki, częściowo są, to odłogi. Pod 
uprawę?Weźmiemy dalsze kilkadziesiąt tysię­
cy hektarów odłogów.

Dortauny: • w starych i av- nowych zespołach 
decydującym zagaduienieim będzie stosowanie 
nowoczesnych metod agrotechnicznych’: np. 
objęcie - około 50 -procent- ogólnej powierzchni 
przeznaczonej, pod ziemniaki sadzeniem kwa­
dra to wo-gn i a zdo wy m łatwo pozwoli uzyskać 
przeciętną zwyżkę plonów ’ziemniaków o 10 q 
z ha. Warunek —i zalecenia agrótechniczne 
szczególnie muszą być przestrzegane, a zało­
ga pouczona jak dobrze sadzić, by uzyskać 
zwyżkę plonów.

Pełna mobilizacja sił i środków do wypeł­
nienia całorocznych zadań PGR-ów, do wy­
pełnienia ich przede wszystkim w tegorocz­
nej kanmanii siewnej — jest sprawą pierw- 
szoplanową, wymagającą koncentracji uwag. 
nie tylko przez administrację PGR, lecz tak- 
że? w niemniejszej mierze przez instancje i or-
o-anizacie partyjne. , , ,
& Mamy w PGR dziesiątki tysięcy czlonkow 
partij T  ludzi ofiarnych, oddanych, którzy od 
at walczą o nadanie PG R :om ich socjalistycz­

nego oblicza. Widzieli on. . widzą wszelkie 
zkf często jednakże, nie pobudza s,ę ich do 

ki z tvm 7bvt rzadko wskazuje , podpowia- 
,  ,a t o K « r ’.ys» . O M .  to. od Iwo- 

lei pracy postawy wszak tez zalezy, by 
S d e  PGI! Uanęlo mocno n» W  . Z» 
j Za rzadko odwołujemy s ę tu do tatutcvv>ui
praw i obowiązków c7:̂ olr1 "f Tnraćy organiza- dyskusji padło wiele słów kry-, 
nia wszelkich błędÓW,4 " a •• nriR 0 j tyki pod adresem Wojewódzkie-• • i • . . . . i , .i t c t r  iłT 11 ł A_J r \ . r/ i i*% i • , t

Dobre przygotowanie do siewów 
połowa powodzenia w walce o plony

Z obrad plenum KW PZPR w Łodzi

w odnicząca Zarządu G łów ne­
go Ligi K obiet — A licja M u­
siałowa. P rzekazała  ona w szyst­
kim  udekorow anym  w tym

W uroczystej akadem ii, k tó ­
ra  odbyła się w hali parkow ej 
w Staiinogroflzie, obok w ielo­
tysięcznej rzeszy kobiet p rzy ­
byłych ze .w szystkich zakątków  
w ojew ództw a stalinogródżkie-

Trtn-ż /ko r wi.) 7 hm .,odfcv- . w dyskusji tow Pabisiak, prze- i T ;sękrętarz  KW tpw  M i­
lo się plenum  KW w Lodzi, po-Iw odniczący WZR, w skazał n a  chalina f i ta rk o w n a  Podsumo- 

• zadań wo- ! przyczyny tego stanu. [ w ując dyskusję położy ła główny
oarty j- — Trzeba odciążyć nas od u- i nacisk na konieczność lepszego 

nej W- ' w iosennej - kam panii j staw iczńej pisaniny,' . k t ó r ą  
siew nej w 1955 r. W obradach jesteśm y zaw aleni od g iry  do 
plenum  brali rów nież udział dołu. Pracow nicy •
przew odniczący prezydiów PRN j przebyw ać w grom adach, pi 
oraz przedstaw iciele instytucji : szą inform acje i e -y 
i placów ek obsługujących wieś. KP. dia^ przewodmczącyci pie- 

R efera t w ygłosił ' sekretarz i zydiow PRN i na se^je ,
KW, tow. R om an Bukowski, ! my piszemy 
który zobrazował całokształt wozdama dla Ministerstwa 
przygotowań do sięwów. Jak  Rolnictwa.
w ynikało  z re fe ra tu  rem onty | Spraw ny przebieg kam panii 
m aszyn w  PG R -ach, POM-ach [ siew nej, stosow anie nowóczes

dotarcia do POP, jako podsta­
wowego ogniwa politycznego na 
wsi. Im  bowiem żywiej pulso­
wać będzie w grom adzie życie 
polityczne, tym  lepiej masy 
chłopskie- rozum ieć będą zna­
czenie w alki o wzrost plonów.

Dla zapew nienia operatyw nego 
k ierow nictw a całością prac w

dniu kobietom  polskim gorące ; g0  ̂ udział wzięły delegatki 
życzenia dalszych osiągnięć w j bratn iego naredu  czechosłowac- 
p racy zawodowej i społecznej 1 kiego. F rancji i H iszpanii, 
dla dobra ludow ej ojczyzny i Uczestniczki akadem ii %v 
u trw a len ia  spraw y • pokoju na Opolu w ystosowały list do ko- 
św iecie oraz życzyła im po- biet Niemiec zachodnich, w 
w odzenia w  życiu osobistym. ¡k tórym  m. in. czytam y:

Po uroczystości, zebrane ko- j 
biety podejm ow ane były w sa-

Rady

„Z okazji naszego wspólnego 
św ięta \>T7.esyJamy Wam serdecz- 

Państw a lam pką " e *ycM nia. Tak Jak i Wy nielach 
wina.

(Listą odznaczonych  
zam ieszczam y na str. 3).

*8 marca — Międzynarodowy

chcem y w ojny. Żądam y wszczęcia 
rokow ań w spraw ie ograniczenia 

kobiet ' zbrojeń , żądam y zakazu broni ma- 
! sowej zagłady. W imię pokoju, w 

imię p ięknej i szczęśliwej przy­
szłości naszych dzieci łączym y _ 

Wami w' walce przeciw  rozbiciu
Dzień K obiet przebiegał W ca- Niemiec. Jednoczymy się W wato' 
łym k ra ju  pod znakiem  licz- kobiet całego świata o trwały ̂ r»-
nvch uroczystych akadem ii, ‘
w ieczorów  św ietlicowych i sp o t-i Uroczysty ptzebieg

akadem ie i zebrania z okazjikań  7 przebyw ającym i w k ra ju  
delegacjam i kobiet zagranicz-

kam panii’ siew nej, plenum  KW i n7 ch’ ,  ,  ,  ,  .  ,  ,  t r „4n• i \ ej i iv» w ielu akadem iacn zasłu- , wsi caiego Kiaju.postanowiło powołać wojewodz-1 1Nd d a a u a m a u i
ki zespół kierowniczy, zobowią-

M iędzynarodowego Dnia Ko­
biet w setkach m iast, osiedli i

uictsiyii w r o n - a c n ,  RUM-acu siew nej, siosuw am c zeSpoi Kierowniczy, zobow ią-: , . ,___« .  • r!n
i G OM -ach zostały w zasadzie i nych metod upraw y roli, w alka zująC fez kom itety pow iatow e HOWOnilSnDWSny SmlliiSSfiCir bil!!! prZJiljyf li0 t»«ruŁ£fVity
zakończone. Zdolność prociuk 
cy jna  m aszyn obliczona jest na 
zaoranie i zasianie 20.43Ó ha, a 
umów zaw arto  zaledw ie ną 
12.700 ha, w  tym  z . indyw idual­
nie' gospodarującym i chłopami 
jedynie  na 7.30Ó ha.

W dyskusji zabierało głos 15 
osób. Towarzysze wskazywali 
ria przyczyny i źródła niedomS- 
gań w przygotowaniach do sie­
wów. M. iiv  tow. Warzecha,

zała, że instancje pow iatow e nie 
zupełnie orien tu ją  się, jak  p ra­
cu ją  organizacje grom adzkie. 
Zaledw ie 4 sekretarzy  K P za­
bierało głos na plenum , a spo­
śród nich tylko dw aj — tow. 
K uras (Radomsko) , i tow. Zdyb 

w iceprzew odniczący prezydium (Skierniewice) mogli podzielić

o likw idację odłogów zależy od j c¡0 powołania podobnych zespo- Wpolitycznego oddziaływ ania gr0~ j łów ną swym terenie. Będą one I m «J.,7aw v 
m adzkich organizacji p arty j-1 koordynow ać działalność róż-1 A m basador
nych na szerokie rzesze chłopów j nych insty tucji obsługujących ! p ejnom 0cny C hińskiej Republi- 
bezpartyjnych. D yskusja w yka- j w i e ś  w kam panii siew nej. | ki Ludowej w  Polsce 'W an Bin-

dniu 8 bm. przybył do D yrektora Protokołu Dyploma-
nowomianowany 

Nadzwyczajny

(ad) 1 nan, w itany na dw orcu przez

tycznego MSZ Edw arda B artola 
oraz członków Ambasady C hiń­
skiej z C harge d‘A ffaires a.i. Ju  
Czanem na czele.

(PAP)

PRN w Łodzi, ostro skrytyko- 
j w ał WZGS za zły rozdział w ap­
na nawozowego.

Zarów no w referacie, jak  i w 
dyskusji padło w iele słów kry-

d u z y m i  cji  p a r t y j n y c h  i ^ i s t r a c j i ¡
Rozwijanie i

i go Zarządu R olnictw a w  Łodzi.

się dobrynii dośw iadczeniam i z 
pracy POP.

Przebieg obrad plenum  św iad­
czył, że w ydział rolny KW po­
trak tow ał kam panię w iosenno- 
siew ną jednostronnie jedynie

. . .  w p o ,, -
stępliwości partyjniaków  

w PGR — oto wielk

sze zadanie inst“ " t  yCgospodarki na
podnoszeniem P ^ 3 ’^ woi y ‘ warunek w
wyższy poziom, oto podstawo, y
dokonaniu ■ przełomu. PGR nie*

Na Krajowej Naradzie Aktywu I K 
mai każdy z dyskutantów kończył swój I _  
mówienie słowam i: „W imieniu sw ego zespo­
łu przyrzekam, że zadania wykolian,^twierdze- j

Teraz — czekamy na czyny, na p 
„ie tych słów.

Towarzyszom z WZR zarzuca- od strony gospodarczej, nie wią- 
no. że nie docierają do powia- , żąc je j z pracą partyjno^poli- 
tów i grom ad. Z abierając g lo s1 tyczną w grom adach.

Kampania sprawozdawczo-wyborcza w ZMP
Prezydium  Zarządu G łó w n e -; miesiącu, odbędą się- wybory 

go ZMP podjęło ostatn io  uch- ; zarządów kół, zarządów zakia- 
w ałę w spraw ie kam panii spra- j dowych, zespołowych i gro- 
wozdawczo - w yborczej Zwiąż- madzkich; następnie wybierane 
ku Młodzieży Polskiej. W pierw- j będą zarządy dzielnicowe, miej- 
szym okresie tej kampanii, któ- : skie, powiatowe i wojewódzkie 
ra rozpocz.nie się w  bieżącym ZMP. - (PAP)

100 D N I  NA O C E A N I E  A T L A N T Y C K I M
I W  V /  I «  I T j««ł lu d r ń u ;  r v h a r» k ir h .  W SlO SU nko

GQa.Ns k  (kor. wl.). O statn io  dni przebyw ał na Oceanie A tlan -j J^ p ^ w ach  śledzi, jakodo„ Portu gdyńskiego zaw inął tyckim.
,’Tobruk", który  z górą 100 | S S  „T obruk“

w yruszył w I statek-baza, w raz flotyllą

dzieckich lugrów rybackich, w stosunkowo łatwe, o tyle spra- 
okolicach Wysp Owczych. Mi-1 wa uratowania kotwicy okaza­
niu sztormowej pogody, panu­
jącej o te.i porze roku na pół­
nocnym A tlantyku, przywiózł z 
połowów ponad 30 tys. beczek 
śledzi, a załoga jego zyskała 
pełne uznanie radzieckich to­
warzyszy.

W rejsie tym nie zabrakło 
pełnych napięcia dram atycz­
nych chwil, o które tak  łatwo 
w pracy m arynarzy na morzu

ta się bardzo trudna. W jaki 
sposób bowiem wyciągnąć z 
pow rotem  ogromny ciężar bez 
pomocy windy?

Kpt. Mohuczy w spom inając 
te chw ile mówi: — Załoga po­
stanow iła spróbować szczęścia. 
M arynarze wpadli na pomysł, 
aby do w yciągnięcia kotwicy 
użyć w indy ciężkiego bumu i 
przy pomocy bloków i lin, pc>-

_ , , iaf)a 'coli. m etr po m etrze, wyciągaćOto 2. grudnia -  opou lada No j uda |o  się.
¡kap itan  W łodzimierz M ohucó w  r| t owaniu kotwicy sz.cze- 

kiedy dn ..Tobruka za . gó |ną 0fiarnością wyróżnili się 
■ ły. jak  co dzień, podchodzie Jerzykow ski i bosman
gry aby dostarczyć złowiona 

; rybę. sta tek  uległ poważnej
: w arii- Pl.zy spuszczanm  k o tw - dQ napi.awy w indy kotwicznej, 
cy mniej więcej na a łć ,o1, Dzięki ofiarnej pracy przede

• 18*| m - zerw ała się " ,nd^ wszystkim młodszego rnaryna- 
; twiczna. U trata  kotwicy g - rza tcnv. Szczytyńskiego i asy- 
ta statkow i rozbiciem o ska isto sten(H m aszynowego ZMP-ow- 

.. brzegi. Nie było ani chwili d Taczkowskiego. w ciągu ty- 
-stracenia. Zarządzono a laim

złowioną ,
a_ Kupisz.

1 N azajutrz załoga przystąpiła

■ , godnia awaria została usumę-Cała załoga ruszyła na mtu- 
nek. Pian zrodził się momen- 1 g g _Tobruk.. za ki)ka dni 
toinie. Ponieważ kotwo ca nu wyruszy do jednej ze stocz- 
dosięgła jeszcze cna, trzcD zagranicznych, gdzie przej-
bylo przede wszystkim wy ma ^ je Rruntowny remont i zao- 
newrować statek na bc/pi ■ ■ patrzony zostanie w najnowsze 
ną przestrzeń. A polem , urządzenia techniczne, iak np
sie ratunkiem samej Ko  ̂ radar i kompas żyroskopowy.

^taiek „Tobruk- podczas rejsu. Na horyzoncie W yspy Owcze (im ąd .y  S J .o t ją  a

O ile jednak w ykonanie pierw- 
j sz.ej części tego planu bj to

V Konkurs Chopinowski
W środę grali

PRZED Mlchael G. Matthews (Anglia)
POŁUDNIEM: Włodzimierz Obidowicz (Polska) 

Dmitrij Papierń o (ZSRR) 
Malinee Peris (Cejlon)

PO Giuseppe Postiglione (Wtoehy)
POŁUDNIU: Manfred Reutha (NRF)

B ernard  Ringeisen (Francja)

W r a ż e n i a  s ł u c h a c z a
Mazurek C-dur z 24 opusu chu biegowi melodii. Różnice Magin ’ odrzucił wszelkie 

byt napisany W  1835 roku, za- nasilenia dźwięku i dynamiki przekorne sugestie tytułu. Z | 
pewne w mieszkaniu przy — w stosunku do tamtych ciemnej, patetycznej tonacji j 
Chausśee d‘Antin, w mieszka- dwojga — byty właściwie mi- h-moll wydobył właśnie caig 
niu urządzonym ' z takim sma- nimalne. A przecież przez drób- „dzikość i gniew“ , pasję nara- 
kiem i elegancja, jak na wy- ne nasilenie akcentów rytmicz- stojących spięć dynamicznych, 
tworna dzielnicę przystało, nych, przez nieco szerszy od- siłę dźwięku' i siłę harmonicz- 
Tymczasem — jakże jest ów dech w melodii, Mazurek na- nych niepokojów owego Scher-

brał głębszych barw, przemó- za. Rzadko kiedy spotykałem
Nie: w owym’ „żarcie“  takie napię-

stracił na wdzięku — ale ów cie emocji, jak u Magino. Tym
wdzięk stał się chyba trochę boleśniejszy - i ’ głębszy był spo-
prawdziwszy, bo . bardziej... kój części środkowej — tym

setki zgrzebny. bardziej porywający powrót
na Krążę tu po peryferiach pro- poczętkowego „akordu -  o- 

gramów poszczególnych kan- krzyku“ ,
dydatów — Mazurki, to żale-' Scherzo h-moll w wykonaniu 
dwie najdrobniejsze fragmenty Magina zamykało program

W trzecim dniu przesłuchań tych programów. Knor ukazał przesłuchań w dniu 8 marca.
II etapu grali go Stanisław swa koncepcję Chopina prze- Tu też nić nie zanotowałem.
Knor, Nina Lelczuk i Miłosz de wszystkim w wielkiej cy- Pomogła po prostu pamięć słu-
Magin. Knor i Lelczuk zagrali klicznej konstrukcji w Sonacie chacza.

Mazurek znakomicie polski 
jak bezwzględnie z chłopska wił pełniejszym głosem, 
mazowiecki w swej tanecznej 
piękności! Pejzaż paryski nie 
przesłonił kompozytorowi wi­
doku dalekiego kraju. Z 
„dowodów rzeczowych“ 
ten fakt — Mazurek C-dur z 
opusu 24, należy do najwy­
mowniejszych.

go z czarujqcq lekkością, de­
likatnym gestem, jasna,#najwe-

b-moll — Nina Lelczuk zaś w 
Balladzie f-mol.l i (Scherzu- E-

selsza barwa. Aby pomóc dur. Spisuję tu jednak najprost- 
swej pamięci, która podsuwa szę wrażenia słuchacza i dla-' 
mi za temat wybór Mazurka— tego nie wyliczam punktów 
zaglądam do notatek. Braknie programu. Potrafi to lep ie j' u- 
ich... po prostu i Knor i Lelczuk czynić spiker konkursowej; e-.

strady — opus -po opusie, .nu­
mer po numerze — z dostojna

grali .tak, że zapomniałem o 
ołówku. No tak — najłatwiej 
zapisuje się uwagi nieprzyjaz- bezstronnością, 
ne. Kiedy nie musi się słuchać, Pamięć jednak, 
można łatwo notować,

W każdym razie dobrze pa­
miętam podobieństwa 
dzy Mazurkami Knora 
Lelczuk — ową barwność, „de-
Tikatnoś-ć"frazy T rytmu, jakże Była w tym niewątpliwie gnie- 
lotna taneczność. Wszystko to wna i’ gorzka przekora, żeCho- 
— dzięki lewemu pedałowi — pin nazwał tak 
co chwila, jak za mgiełką. Rze- nasycony 
czywiście czarujące momenty 
muzyczne.

Miłosz Magin jednak u- 
żył barw mocniejszych.’ Zre­
zygnował z owej mgiełki i de-

JERZY BROSZKIEWiCZ
P. S. Z pobożnych życzeń śłu-i 

chacza w arto odnotow ać k ilka 
d ram atycznych  żartów  (w to n a­
cji h-moll!):

Zęby tak publiczność sk rzę t­
n iej zaopatryw ała się .w jakieś 
środki. cuk ierk i czy pasty lk i 
p r z e c i w k a s z ł o  w i, 
k tórego h isteryczne fale głuszą 
czasem najlepszą m uzykę!

Zęby tak nie w trącano  m i ę- 
d z y c z ę ś c i  s o n a t  
oklasków!

Żeby ktoś po trafił w reszcie 
rozładow ać „k o rk i4* t> r  7. y 
w e j ś c i u  do budynku  F il­
harm onii!

To też są „w rażen ia  słucha­
cza“ . Nawet dość m ocne.

J . B.
*

W dn. 8 bm . p rzybył do W arsza-
dramatyczny, WY członek ju ry  E rik  Then- 

d7ikośrin i onip^ Bergh <Nłem iecka Republ. Fede- 
« . - a .  OSCiq 9 n ,e  ralna), profesor Państw ow ej Wvż-

wem“ utwór. Pisał go W latach v.ej Szkoły M uzycznej w Mona- 
1831/32 — po upadku listopa- chtum .
d o w e j rew o lu c ji. O w a dzi- w czora j odbyt si* w w ielkiej 
kość I gniew“ , którym dziwił sali F ilharm onii N arodow ej w 
się w Swych krytykach Schli- warszawie reeita l fo rtepianow y

na której
wybór tu się zdaję, jest bar­
dziej stronnicza. - Podsuwa mi 

pomię- zaś ona Scherzo h-moll grane 
i Niny przez Magina.

Scherzo! — to znaczy „żart“ .

Hkctnośd. Dodał pewnej ostro- mann nie’ bvła ża rte m  —  to  {"»kom l^fJ pianistki- b razy lijsk ie j 
ści rytmom, pewnego rozma- pewne. T̂ i lal* rMT. w icaprzew od-

(s. g.)
niezącej ju ry  K onkursu .
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PRZED DEBATĄ W RADZIE REPUBLIKI

Problem Saary stwarza nowe trudności 
dla rządu Faure’a

PARYŻ (PAP). Przygotow a­
nia do debaty  raty fikacy jnej 
v  Radzie R epubliki odbyw ają 
się w atm osferze niepom yślr jj 
d la rządu F au re ‘a  — tak a  opi­
nia przew aża w śród fraocu- 
sk ich  i zagranicznych obserw a­
torów  sytuacji politycznej we 
Francji.

T erm in debaty  w  Radzie R e­
publik i przew idziany został w  
zasadzie na  22 m arca.

S y tuacja  zaostrzyła się przede 
w szystkim  w skutek  nowego za­
targu  m iędzy Bonn a Paryżem  
w spraw ie uk ładu  o Zagłębiu 
Saary.

,,L ibera tion“ z dn ia  8 bm.
pisze:

„W kwestii Zagłębia Saary Fran­
c j i  została dwukrotnie oszukana. 
Stało się to po raz pierwszy w  
1947 r., gdy Bidault zgodził się 
na rezygnację z odszkodowań 
niemięckich w zamian za unię go­
spodarczą między Francją a Za- 
g.ębiem Saary.

Później Jednak wysunięto Niem­
cy na pięrwsze miejsce i nasi 
sprzymierzeńcy zachodni oświad­
czyli Adenauerowi, że obietnica 
uuzielgna Francji jest nieważna. 
Po raz drugi oszukano Francję 
wtedy, gdy Mendes-France podpi­
sał z Adenauerem układ o Zagłę­
biu Saary, do którego ratyfikacji 
zmusza się nas obecnie. Poważne 
ustępstwa ze strony Francji m ia­
ły się przyczynić do zlikwidowania 
kwestii spornych. Tymczasem na­
cjonaliści niemieccy, zgodnie ze 
swymi starymi metodami, przy j­
m ują nasze ustępstwa tylko po 
ta, aby żądać Jeszcze więcej, a 
podpisywane przez siebie układy 
traktu ją Jako „prowizoryczne“. 
Dziękujemy za to ostrzeżenie".

W środę m in is ter spraw  za­
granicznych P inay  m a przybyć 
na  posiedzenie kom isji spraw  
zagranicznych Zgrom adzenia 
Narodowego, a w  czw artek  — 
na posiedzenie kom isji spraw  
zagranicznych R ady R epubliki, 
aby udzielić w y jaśn ień  w  sp ra T 
w ie now ych pow ikłań  dotyczą-

icych Zagłębia Saary. P rzew idu- 
i je  się, że w  zw iązku z tą  spra- 
I w ą w ielu  senatorów  zażąda cd- 
j roczenia ra ty fik a c ji układów  
i paryskich . Na porządku dzien­
nym  Zgrom adzenia Narodowego 
znalazł się ponadto  w niosek n a - 

| gly deputow anego V endroux (b. 
i gaulłisty), w zyw ający rząd, aby 
j przed d eb a tą  w  Radzie R epu- 
| b lik i nad  uk ładam i paryskim i 
i podjął k rok i w  celu uzyskania 
! od W aszyngtonu i Londynu de­
k larac ji, k tó ra  zdem entow ałaby 
w ynurzen ia  A denauera n a  te ­
m a t Zagłębia S aary  i po tw ier­
dziłaby poprzednie zobow iąza­
n ia  USA i W. B rytanii.

Znam ienne jest, że rząd , p ra ­
gnąc złagodzić fa ta ln e  w raże­
n ie  w yw ołane kom plikacjam i 
w okół p roblem u Zagłębia S aa­
ry , chce doprow adzić jeszcze 
przed d eba tą  ra ty fik acy jn ą  do 
zaw arcia konw encji gospodar­
czej z lokalnym  rządem  saa r-  
skim. W tym  celu m in is ter P i­
nay p rzy ją ł w e w to rek  szefa 
tego rządu  — H offm anna. Pod­
pisanie  w  porę tak ie j konw en­
cji usunęłoby przynajm niej n ie­
bezpieczną d la  rządu popraw ­
kę kom isji gospodarczej R ady 
R epubliki, k tó ra  to  popraw 'ka 
uzależniała ra ty fik ac ję  od za­
w arcia  tego rodzaju  umowy.

S y tuację  rządu F au re ‘a 
u trudn ia  jednocześnie w zm a­
gająca się opozycja przeciw ko 
projektom  rządu w  spraw ie 
plac urzędników . W obecnej 
chw ili rząd  prow adzi p e rtrak ­
tac je  z poszczególnymi g rupa­
m i politycznym i, ażeby prem ier 
nie m usiał staw iać kw estii zau­
fan ia  w zw iązku z tym  zagad­
nieniem . ’

N iebezpieczną sp raw ą jest 
w reszcie d la  rządu projekt

przedłużenia do 30 kw ietn ia 
specjalnych pełnom ocnictw, 
zgłoszony przez F au re ‘a do 
Zgrom adzenia Narodowego. 
A gencja F rance Presse przew i­
duje. że prem ier może być 
zmuszony do postaw ienia kw e­
stii zaufan ia  i w  tym  w ypadku. 
Już  obecnie w iadomo, że prze­
ciw ko projektow i w ypowiedzą 
się liczni deputow ani: kom uni­
ści, socjaliści, deputow ani z gru 
py ARS (dysydenci gaullistow - 
scy), a  także praw dopodobnie 
niektórzy  deputow ani chłopscy. 
Rząd zabiega o zm ianę stano­
w iska praw icow ych przeciw ni­
ków projektu .

PARYŻ (PAP). Francuska 
R ada Pokoju  opublikow ała 
ośw iadczenie, k tóre głosi, że 
przeciw ko ra ty fikacji układów  
paryskich  w ypowiedziały się 

i liczne organizacje społeczne, 
j zw iązkow e i polityczne, m. in.
[ Związek Kombatantów Fran- 
I cuskich zrzeszający 3 m iliony 
| członków, Federacja Oficerów  
I i Podoficerów Rezerwy, Liga 
I Praw Człowieka, Związek Ko- 
| biet Francuskich, Powszechna 
i Konfederacja Pracy, Związek 
| Młodzieży Republikańskie j.

Rozmach ogólnonarodowego 
ruchu  przeciwko w skrzeszaniu 

: m ilitaryzm u niem ieckiego wpty- 
; nal na wielu członków Rady 
Republiki, którzy daw niej go- 

. towi byli głosować za ra ty fik a ­
cją układów. W departam encie  

i Sekw any 5 członków  Rady Re­
publiki oświadczyło, że będą 
glosowali przeciw ko ratyfikacji. 

! W departam encie  Saone-et-Loi- 
I re żaden z członków Rady Re- 
: publiki — radykałów  — nie od­
ważył się ośw iadczyć, iż poprze 
układy paryskie.

W Międzynarodowym Dniu Kobiet
Uroczysta akademia w Moskwie
MOSKWA (PAP). W e w to ­

rek  w  W ielkim  T eatrze P ań ­
stw ow ym  ZSRR odbyła się 
uroczysta akadem ia z okazji 
M iędzynarodow ego D nia K o­
biet.

Na akadem ię przybyły przo­
dow nice pracy, uczeni, lekarze, 
nauczyciele, ucząca się m ło­
dzież, przedstaw iciele organiza­
cji społecznych i politycznych.

W prezydium  akadem ii za­
jęli m iejsca: N. A. B ulganin, 
N. S. Chruszczów, Ł. M. K a- 
ganowicz, G. M. M alenkow,

A. I. M ikojąn, W. M. Mołotow, 
M. G. P ierw uchin , M. Z. Sabu- 
row, K. J. W oroszyłow, P. N. 
Pospiełow, M. A. Susłow  oraz 
szereg w ybitnych kobiet Związ­
ku Radzieckiego.

S ekretarz  M oskiew skiego Ko­
m itetu  M iejskiego K PZR  E. 
A. F urcew a serdecznie po­
zdrow iła przedstaw icielk i Mo­
skwy, ak tyw ne bojow niczki o 
dalsze um ocnienie potęgi pań- 
sw a radzieckiego, o  pokój i 
przyjaźń m iędzy narodam i.

Wznowienie procesu przeciwko KPD
BERLIN  (PAP). 7 bm. T ry- j się procesowi. Przew odniczący 

bunał K onstytucyjny w  K arls- j sądu d r W intrich  zakom uniko- 
ruhe  w znowił prow okacyjny ■ w ał, że wszyscy obecni na  pro- 
proces o  delegalizację K P D .; „ n d W a ia  re iestrac ii i
W ładze sądowe stosu ją  szyka-j c€sie podlegają reJest,< :1 
ny wobec obrony KPD i pu- j w ciągani są  przez policję kry- 
blicznóści, k tó ra  przysłuchuje ' m inalną na specjalną listę.

Wicepremier Bolz u premiera Grotewohia
BERLIN (PAP). W ponie­

działek prem ier G rotew ohl p rzy ­
ją ł w iceprem iera i m in is tra  
sp raw  zagranicznych NRD dr. 

j Bolza, aby w ysłuchać jego sp ra­
w ozdania z rozm ów  odbytych 
ostatn io  w  W arszawie. Pod­

czas rozm owy m iędzy prem ierem  
G rotew ohlem  a w iceprem ierem  
Bolzem obecny był przew odni­
czący kom isji sp raw  zagran i­
cznych Izby Ludow ej P e te r 
Florin.

C z e g o  sS«ę a d e n a u e r o w c y
BERLIN (o b sł. wł.). W miejsco­

wości Heiibronn w Niemczech 
zachodnich wygłosił przemówie­
nia sekretarz stanu w minister­
stwie do spraw ogóinoniemiec- 
kich, Thedieck. W przemówieniu 
tym mówca dał wyraz zaniepo­
kojeniu kół rządzących wzrostem 
siły KPD, a szczególnie roli par­
tii komunistycznej w walce mas 
pracujących Niemiec zachod­
nich przeciw remilitaryzacji.

Thedieck stwierdził, że gdy je­

szcze przed trzema laty liczba 
gazet zakładowych KPD wyno­
siła niespełna 100, to obecnie 
ilość tytułów wzrosła do 600, a 
ogólny nakład tych gazet prze­
kroczył milion.

„Największe niebezpieczeń­
stwo“ dia republiki bońskiej 
Thedieck widzi w wymianie de­
legacji robotniczych z zakładów 
pracy w Niemczech zachodnich 
i NRD. Oświadczył on, że wy­
miana ta przybrała „naprawdę

■masowy charakter“ . Według in- 
! formacji jego ministerstwa w 
! ub. roku Niemiecką Republikę 

Demokratyczną odwiedziło 15 
tys. robotników zachodnio - nie­
mieckich.

Thedieck lak boi się kon­
taktów między obu częściami 
Niemiec, że domagał się nawet 

: by na przyszłość zakazać wyja- 
; zdu dzieci z Niemiec zachodnich 
I na kolonie do NRD.

Kierownictwo labourzystów 
zamierza usunąć Bevana z partii

LONDYN (PAP). Ja k  podaje 1 
agencja R eutera , kierow nictw o i 
p artii labourzystow skiej zarpie- I 
rza usunąć przywódcę lewego j 
skrzydła tej partii, deputow ane- j 
go A. B evana z frakcji parla^ J 
m en tam ej, a naw et z partii, j 
Decyzja w spraw ie usunięcia : 
B evana z partii m usiałaby u- i 
zyskać potw ierdzenie k o n g re su , 
Lt.bout Party . B eran  jest a ta - ' 
kow any przez kierow nictw o 
p a rtii labourzystow skiej za to, 
że w raz ze sw ym i zw olennikam i 
k ry tyku je  politykę kierow nic­
tw a  w dziadzinie zbrojeń, a 
zwłaszcza stanow isko kierow ­
n ictw a wobec rządow ych pla­
nów zbrojeń atom owych.

Zdając sobie spraw ę z niepo- 
puiarności rządow ych planów 
wyścigu zbrojeń oraz biorąc

pod uw agę postu laty  szerego­
wych członków partii, by roz­
w iązać sporne problem y m ię­
dzynarodow e w drodze roko­
w ań, A ttlee i inni znani człon­
kowie opozycji w nieśli 7 m ar­
ca rezolucję wT parlam encie, 
k tó ra  w zyw a rząd b ry ty j­
ski, aby natychm iast roz­
począł rozm owy z rządam i 
Zw iązku Radzieckiego i S tanów  
Zjednoczonych. Celem tych 
rozmów m iałoby być zorganizo­
w anie spo tkania  szefów rządów  
trzech m ocarstw  w  spraw ie o- 
słabienia napięcia m iędzynaro­
dowego oraz przygotow ań do 
skutecznego rozbrojenia za po­
średnictw em  ONZ.

A utorzy powyższej rezolucji 
ignorują przy tym  ośw iadczenie 
rządu radzieckiego z 18.11. br.

Jes t rzeczą charakterystyczną,

i że dn ia  8 m arca, tzn. nazaju trz  
j po zgłoszeniu w ym ienionej wy- 
■ żej rezolucji w  Izbie . Gmin, 

A ttlee zam ieścił a rty k u ł w  
„D aily M irro r“, w  którym  rzu ­
ca oszczerstw a pod adresem  
ZSRR, zachw ala pak t a tlan tyc­
ki, zabiega o rem ilitaryzację  
N iemiec zachodnich oraz w 
istocie rzeczy popiera wyścig 
zbrojeń atom owych.

L ondyński korespondent agen­
cji Associated P ress w skazuje, 
że rezolucja A ttlee „zdziwiła 
obserw atorów  w  Izbie Gmin. 
Upatrują oni w  tej rezolucji 
chytre posunięcie Attlee, które­
go w ostatnim czasie atakowały 
oba skrzydła jego partii. A ttlee 
— kończy korespondent — chce, 
w  ten sposób usunąć rozbież­
ności w  ionle partii".

Państw ow e Z akłady B e r g m a n n  - Borsig w  Berlinie  (NHD) pro- 
; chi ku ją  vi. in. potężne tu rb in y  dla elek trow ni. Na zdjęciu: 

m ontaż  tuirą ifc a  tu rb iny  Foto  c a f

Układ USA -  Bonn w sprawie 
produkcji zbrojeniowej w Niemczech zachodnich

Laos i Kambodża gwałcą porozumienie genewskie
Udział kuoinintangowców w prowokacjach — Układ wojskowy

USA — Kambodża

BERLIN (PAP). Pełnom ocnicy 
m in isterstw a gospodarki Nie­
miec zachodnich i am erykańs­
kiego W ysokiego K om isariatu  
parafow ali układ  w  spraw ie u- 
ruchom ienia produkcji zbroje­
niowej w  Niemczech zachodnich.

U kład ten u sta la  zasady, na 
jakich am erykańsk ie  siły zbroj­

ne zlecać m ają  zam ów ienia 
zbrojeniow e przedsiębiorstw om  
zachodnio-niem ieckim . S tany  
Zjednoczone zaw arły tego ro­
dzaju  układy również z innym i 
k ra jam i zachodnio-europejskim i, 
k tó re  należą do pak tu  północno­
atlantyckiego (NATO).

Prowokacyjne manewry 
floty USA w rejonie Taiwanu

HANOI (PAP). P rzedstaw i­
ciel dow ództw a sił zbrojnych 
F a te t Lao złożył ostatnio 
ośw iadczenie w spraw ie n apa­
dów zbrojnych na w ojska P a ­
ta'. Lao w prow incji Sam -N ea i 
Fong-Sali.

O świadczenie stw ierdza, że 
p;> zaprzestaniu  ognia w ładze 
francusk ie  i rząd królew ski 
Laosu przy poparciu A m eryka­
nów przerzucały do w ym ienio­
nych prow incji grupy zbrojne, 
kióre napadały na  oddziały 
w ojskow e P a te t Lao. Do koń­
ca 1954 r. dokonano 31 napa­
dów zbrojnych. Te prow okacje 
pow tarzają  się rów nież obec­
nie. Równocześnie dowództwo 
w ojsk królew skich naw iązało 
kon tak t z resztkam i band kuo- 
m intangow skich w Burnrie. W 
prow incjach Sam -N ea i Fong- 
Sali ustalono obecność wojsk 
czangkaiszekowskich.

i N aw iązując do n iedaw nej wi- j 
: zyty sek re tarza  stanu  USA j 
| D ullesa w Laosie i do ośw iad- j 
| czenia m in is tra  sp raw  zagrani- 
| cznych Laosu w spraw ie przy- 
• gotow ań do zaw arcia układu 
j w ojskow ego m iędzy USA a 
I Laosem, przedstaw iciel dowódz- 
! tw a  sił zbrojnych P a te t Lao 
| stw ierdził, że zam ierzenia te 
j św iadczą o ciążeniu do prze­

kształcenia Laosu w  am erykań ­
ską bazę wojskową.
, PE K IN  (PAP). Szef sztabu 
w ojsk  Kambodży — donosi z 
H anoi agencja Nowych Chin 
— potw ierdził w iadomość, że 
zaw arty  m a być układ w ojsko­
w y m iędzy S tanam i Zjednoczo­
nym i a  Kambodżą. Rząd K am ­
bodży zgodził się w  zasadzie 
na  przyjęcie „pomocy“ m ilita r­
nej i finansow ej USA.

Starcia zbro jne  w  baodaiow skim  W ie tn a m ie
PARYŻ (PAP). Donoszą z f  W kilku  okręgach W ietnam u

¡Saigonu, że w  W ietnam ie po- 
| łudniow ym  w ybuchł now y po- 
j ważny kryzys polityczny. Sekty 
i kaodaistów , Hoa-Hoa i B in- 
I X uyen sprzym ierzyły się i w y- 
| stosow ały do prem iera Ngo Din 
I Diema „u ltim atum “, dom agając 
I się jego ustąpienia. Sekty te o- 
ałosiły m anifest, k tóry  został 
jednak  skonfiskow any przez 

I cenzurę w Saigonie.

południowego trw a ją  walki 
m iędzy w ojskam i rządow ym i 
a  oddziałam i sekt relig ijnych i 
oddziałami, k tóre zdezerterow a­
ły z arm ii Bao Daia.

W okolicy Soctrang (180 km  
na południow y w schód od Sai­
gonu) doszło do regu larnej b it­
w y m iędzy w ojskam i rządow y­
m i a oddziałam i sekty  Hoa-Hoa.

PEK IN  (PAP). J a k  podaje 
agencja Nowych Chin, w  Pe­
kinie określa się w ielkie m a­
new ry  VII flo ty  am erykańskiej 
i czangkaiszekow skiej, które 
odbyły się 6 bm. w  rejonie 
T aiw anu, jako  „m ilita rną  pro­
w okację am erykańsk ich  władz 
w ojskow ych“.

O bserw atorzy polityczni pod­
k reślają . że ta  jaw n a  prow oka­
c ja  zm ierza do zw iększenia na­
pięcia na  D alekim  Wschodzie i 
przeszkodzenia C hińskiej Re­
publice Ludow ej w  wyzwoleniu 
T aiw anu. Próby tego  rodzaju 
skończyły się fiaskiem  w  prze­
szłości i będą ponosiły klęski 
w przyszłości.

NOWY JO R K  (PAP). Jak  do­
noszą z T aipeh (stolica Taiw a­
nu), 7 m arca  br. S tany  Zjed­
noczone przekazały  czangkaisze- 
kowcom 22 bark i desantowe. 
R adca am basady  USA na 
T aiw anie ośw iadczył przy tej 
okazji, że Czang K ai-szek bę­
dzie o trzym yw ał od S tanów

Zjednoczonych nowoczesny 
sprzęt w ojskow y „w coraz 
w iększych ilościach“.

NOWY JO R K  (PAP). Obecny 
dowódca 8 arm ii USA, generał 
Taylor, został m ianow any do­
w ódcą sil zbrojnych S tanów  
Zjednoczonych na D alekim  
W schodzie i tzw . w o jsk  N aro­
dów  Zjednoczonych w Korei. 
Dowództwo to  obejm uje on na 
m iejsce generała  H ulla prze­
chodzącego w  stan  spoczynku. 
Nowym dow ódcą 8 arm ii został 
generał Lem nitzer.

Protest Anglii przeciw 
kuomintangowskiemu 

piractwu
LONDYN (PAP). W edług 

w iadom ości z b ry ty jsk ich  kół 
dyplom atycznych, A nglia m a 
przekazać czangkaiszekowcom  
swój pro test w  zw iązku z za­
trzym aniem  przez nich 6 bm. 
dw óch sta tków  bry ty jsk ich  u 
w ybrzeży chińskich. A gencja 
podkreśla, że jes t to  już 143 in ­
cydent tego rodzaju.

Oświadczenie Edena

Wiadomość/ sportowe
Poznań — Hamburg 14:6

Drugi w ystęp  rep rezen tac ji Ham- 
, burga w Polsce zakończył się po­

n o s i.*  porażkę gości tym  razem  
z rep rezen tac ją  Poznania 6:14.

Zaw odnicy Poznania na tle tw ar­
dych i w ytrzym ałych  bokserów  
n iem ieckich  w ypadli dobrze. N aj­
lepszym  naszym  pięściarzem  był 
Drogosz. Jego po jedynek  z m i­
strzem  Niem iec zach. — O ldenbur­
giem  był ozdobą m eczu. Polak 
przez trzy  rundy  nie ty lko  stopo­
wał lew ym  prostym  ataki ag re­
syw nego przeciw nika, lecz często, 
zwłaszcza w d rug ie j rundzie  bil 
caiym i seriam i. W trzeciej rundzie 
Drogosz trochę  osłabł jed n ak  i to 
s ta rc ie  w ygrał.

Miłą n ;espodziankę spraw ił Mi­
lew ski, k tó ry  w 30 sekundzie zno­
kau tow ał Josepha. Już  pierwszy, 
p ięknie w prow adzony praw y sierp 
rzuca N iem ca na deski, a drugi ta ­
ki sam cios kończy w alkę. Dobrze

I w ypadł G rzelak, w ygryw ając  przez j nokaut w II rundzie  z Hacke.
W yniki w alk: Od wagi m uszej 

• do półciężkiej, z tym  że w wadze 
lekkośredn iej odbyły się dw ie wal- 

i ki (na pierw szym  m iejscu  zawod- j nicy Poznania) H ajduga zdobył 
j p unk ty  wo., M anelski przegrał na 
I p u n k ty  ze Schw arzem , Soczewiń- 

sk i zdobył p u n k ty  wo., Milewski 
: znokautow ał w pierw szej rundzie 
Josepha, K aczm arek uległ na punk- 

| ty Schallerow i, Drogosz w ypunk to ­
wał O ldenburga. Łukasiew icz prze- 

| g ra ł ze Schnecknerem . P lanu tis 
I w ypunktow ał P reussa, G rzelak zno­

kau tow ał w drug iej rundzie  Hacka.
Sędziowali w ringu na zm ianę 

— M ueller (H am burg) i Tw ardow ­
ski (Łódź), na punk ty : E ngelhard t 
(H am burg) K rasuski (W arszawa) o- 
raz jako  trzeci jeden  z sędziów 
ringow ych.

Widzów ponad 7 tysięcy.

Wyjazd polskich alpinistów w Tatry słowackie
'/ poniedziałek opuściła Polskę 
osobowa g rupa najlepszych alpi- 
tów. udająca się na trzytygod- 
iwy pobyt w T a try  słowackie.
V czasie pobytu  w CSR uczest- 
:y w ypraw y przebyw ać będą na 
ech obozach. Dwa pierwsze, dla 
ńnistów pod k ierunk iem  dr H aj- 
kiewieza i Dobrowolskiego, będą 
lały awojt bazy w pobliżu Jezio

ra Popradzkiego u stóp  najw yższe- 
■ go szczytu T a tr im . J. S talina, oraz 

w Śląskim  Domu w Dolinie Wie-Lic- 
; k lej. T rzeci obóz — dla specjali- 
i stów  w zakresie  badania g ro t gór- 
! skich, pod kierow nictw em  d r Ko- 
i walskiego, m ieścić się będzie w 
pobliżu n iezbadanych g ro t w Ta­
trach  Bielskich w T atrzańsk ie j K ot­
lince.

Łyżwiarze figurowi 
na lodowisku w Moskwie
W M oskwie na  stadionie D yna­

mo rozpoczęły się w e w torek  przed 
połudhiem  m iędzynarodow e zawo­
dy w jeździe figurow ej na lodzie 

I z udziałem  39 zaw odników  Polski. 
! W ęgier, Czechosłow acji, NRD i 
j ZSRR.

Ekipa polska p rzy jechała  do 
I M oskwy dopiero w  poniedziałek 
j w ieczorem  i wyszła na lód bez 
j tren ingu . P ierw szą k onkurencją  
I była jazda obow iązkow a mężczyzn, 
j w k tó re j najlepszy był Czechosło- 
I w ak Divin (5 na  m istrzostw ach 
i św iata). U zyskał on 97,6 pkt. na 120 
I m ożliw ych. D rugi był m istrz  W ę­
gier — Szenes — 84.3 pkt., a trze- 

1 ci m istrz  ZSRR — P ers jan  74,2 pkt.
Z Polaków  Szym ocha (69,1 pkt.) 

je s t na szóstym  m iejscu, 7) Osad­
nik , 9) Koczyba i 10) H natyszyn.
• W godzinach popołudniow ych od ­
była się jazda  param i.

W alka o pierw sze m iejsce rozeg­
rała  się pom iędzy m istrzam i Eu- 

, ropy rodzeństw em  Nagy (Węgry) 
i oraz w icem istrzam i Europy, parą 
! Suchankova — Doleżal (CSR). Po- 
! jed y n ek  w ygrała  para  czechosło­
w acka rew anżując się W ęgrom za 

i porażkę odniesioną na  m istrzo­
stw ach Europy w Budapeszcie. Fo- 

i lacy, w te j k o n k u ren c ji n ie  s ta r ­
towali,

LONDYN (PAP). B rytyjski 
m in ister sp raw  zagranicznych 
A nthony Eden w ygłosił w Izbie 
G m in przem ów ienie, w  którym  
zakom unikow ał, że rząd  b ry ty j­
ski p ragn ie  p rzystąp ić  do pak ­
tu  tu recko-irackiego. Spraw ę 
tę  om aw iał on w  Bagdadzie z 
p rem ierem  Iraku .

P rzedstaw iając  w ynik i swej 
podróży po k ra jach  Azji, Eden 
ośw iadczył, że jego zdaniem  
„nie m a jeszcze niezbędnych

w arunków  sp rzy ja jących  m ię­
dzynarodow ej dyskusji w  sp ra ­
w ie T aiw anu“. B ry ty jsk i m in i­
s te r sp raw  zagranicznych za­
pew nił Izbę Gmin, że „konty­
n u u je  sw e s ta ran ia , by dopro­
w adzić do rozm ów  m iędzynaro ­
dowych...“. Równocześnie jed ­
n ak  7. ■wywodów jego w ynika, 
że odm aw ia on C hińskiej Re­
publice Ludow ej p raw a do T ai­
w anu.

Jedyny świadek oskarżenia 
nie będzie mógł złożyć zeznań...
Jak byli SS-mani zacierają ślady zbrodni swego 

kamrata
BERLIN (PAP). J a k  donoszą 

z M oguncji (Niemcy zachodnie), 
toczy się tam  obecnie proces 
przeciw ko b. oficerowi SS, Kur- 
towi Teschowi.

Tesch, k tó ry  był osobistym 
przyjacielem  generała SS Stro- 
opa, ka ta  W arszawy, popełnił 
szereg zbrodni. O statn io  zo­
stał aresztow any i stanął przed 
sądem  pod zarzutem  zam ordo­
w an ia  lo tn ika kanady jsk iego  
który  u ratow ał się za pomocą 
spadochronu z  zestrzelonego sa­
molotu. O inne zbrodnie Tescha 
nie oskarżono.

K iedy po skazaniu Tescha na 
i półtora roku w ięzienia, wniósł ; 
on prośbę o rew izję procesu, 

j jedynym  św iadkiem  oskarżenia 
j byi 61-letni Józef Gewert — 
członek Komunistycznej Partii 

| Niemiec. W międzyczasie jed- 
| nak Gewert zaginął w  tajemni­
czych okolicznościach i dopiero 
w lutym br. wyłowiono jego 

■ ziwioki z Renu.
W ten  sposób znikł jedyny 

| św iadek oskarżenia Tescha. O- 
p in ia publiczna w  M oguncji jest 

j przekonana, że spraw cam i 
j śm ierci G ew erta  » b, SS-m ani 
I—« przyjaciele Tes a,

Wieczór chopinowski 
w Ałma -Acie

M OSKW A (PAP). W repu­
blikach ZSRR obchodzono u ro ­
czyście 145 rocznicę urodzin 
F ryderyka Chopina. O statnio w  

| stolicy K azachskiej SRR — 
j Ałm a-Acie odbył się w ieczór 
j chopinow ski.

R efera t o życiu i twórczości 
j C hopina wygłosił kom pozytor ka 
j zachski, lau rea t N agrody S ta li- 
j now skiej — K. K użam jarow .
' Wieczór zakończył w ielki 
: koncert m uzyki chopinow skiej.
i - - - - - -
j Prsmisr Bur my w Syjamie

MOSKWA (PAP). Agencja 
I TASS donosi, że w  dniu  7 m ar­
k a  przybył do B angkoku (Sy- 
| jam ) p rem ier U nii B urm ańskiej 
j U Nu. P rem ierow i burm ańsk ie- 
m u tow arzyszą osobistości o- 
ficjalne, w  tym  4 członków rzą- 1 
du oraz 4 przedstaw icieli sił 
zbrojnych Burm y.

Lepiej spalić...
B E R L IN  (PAP). W ładze celne

repub lik i bońskiej w  m iejsco- 
w ości G iessen zarządziły spale­
nie 25 tysięcy  par obuwia gu­
m owego, poniew aż a m erykań ­
sk i im porter odm ów ił zapłace­
nia. cła za  w w óz tego obuwia.

B ezsensow ne zniszczen ie  25 
tysięcy par obuw ia w yw ołało  
ogólne oburzenie ludności, k tó ­
ra zdecydow anie zaprotestow a­
ła przeciw  tem u  skandaliczne­
m u  postępowaniu. W obec zd e­
cydow anej ̂  postaw y ludności 
w ładze bońskie w strzym a ły  pa ­
lenie obuwia.

W kiiku  zdaniach
9  SYDNEY. Nad stanem  Q ue­

ensland przeszedł niezw ykle gw ał­
tow ny huragan . Szybkość w iatru  
sięgała 150 km  na godzinę. Wiele 
dom ów  zostało pow ażnie uszkodzo­
nych lub zburzonych.

W  RZYM. Miasto C-em ona (Wło­
chy północne) Jest odcięte od .«wia­
ta w skutek  gw ałtow nej Śnieżycy. 
k tó ra spow odow ała p rzerw ę w ko­
m u n ikacji kołejow ej i drogow ej o- 
raz  zei-wała połączenia telefonicz­
ne i telegraficzne. Wobec uszkodze­
nia linii przesyłow ej wysokiego na­
pięcia m iasto  zostało pozbawione 
p iądu  elektrycznego.

Strajk w Mombasie
MOMBASA. (Obsł. wł.). Trwa 

tu strajk robotników portowych 
— Murzynów. Z całej Kenii, 
a przede wszystkim ze stolicy 
kraju — Nairobi kolonizatorzy 
ściągają oddziały wojska i po­
licji.
_\V mieście panują niepokoje. 

Klub Europejczyków obrzucony 
został kamieniami.

Z różnych informacji wynika. ' 
że strajk jest ściśle powiązany ; 
z ruchem narodowo-wyzwoleń- ; 
czym w Kenii,

Z portowcami solidaryzują 
się inni robotnicy murzyńscy. 
Zastrajkowali m. in. pracowni- I 
cy firmy energetycznej East j 
African Power & Lighitlng Co.

Nota ZSRR w sprawie konwencji 
haskich

MOSKWA (PAP). A gencja 
TASS podaje:

Rząd holendersiki będący de-
I pozytariuszem  konw encji ha- 
i skich z 1899 r. i 1907 r. zw ró­

cił się do m in is ters tw a spraw  
zagranicznych ZSRR z prośbą o 
pow iadom ienie, czy rząd  ZSRR 
uznaje  sw e zobow iązania z ty ­
tu łu  powyższych konw encji, r a ­
tyfikow anych przez Rosję.

Ja k  wiadomo, w  H adze w 
1899 r. podpisane zostały trzy  
konw encje i trzy  dek larac je , a 
w  1907 r. — trzynaście  konw en­
cji j jedna  dek larac ja . Jedna  
z konw encji hask ich  z 1899 i. 
oraz dw ie z 1907 r. dotyczą 
trybu  pokojowego rozw iązy­
w ania sporów  m iędzy p ań ­
stw am i, pozostałe zaś konw en- 

j cje i dek la rac je  u s ta la ją  try b  
prow adzenia w ojny n a  lądzie 
i na  m orzu oraz p raw a  i obo­
w iązki państw  neutralnych.

R osja by ła  uczestniczką 
w szystkich konw encji haskich

i dek la rac ji z 1899 r- oraz W 
konw encji haskich  z 1907 r.

7 m arca br. m inisterst"'1’ 
spraw  zagranicznych ZSB® 
w ystosow ało do am basady h°' 
lenderskiej notę, w  k tó re j 1? 
w iadam ia, że»

Rząd ZSRR uznaje  ratyfiW ' 
w ane m-zez R osję konwencie 
hask ie  i dek la rac je  z 1899 1 
i '  1907 r. oczywiście o tyle, 0 
ile te  konw encje i deklaracji 
nie są  sprzeczne z K artą  ON  ̂
i o ile nie zostały zmienior* 
lub  zastąpione przez później' 
sze porozum ienia m iędzynarf' 
dowe, k tórych  uczestnikiem1 
jes t ZSRR, jak  protokół l e' 
new ski z 1925 r. o zakazi® 
stosow ania w  czasie wojnT 
gazów duszących, tru jący^1 
lub  innych tego rodzaju  
zów i środków  bakteriologie1'  
nych oraz jak  konw encje ?•' 
new skie z 1949 r. o obronie 
ofiar w ojny.

Wymiana delegacji energetyków 
między ZSRR i Szwecjq

SZTOKHOLM  (PAP). 7 bm. 
przybyła do stolicy Szw ecji de­
legacja radzieckich inżynierów - 

' energetyków . D elegacja ta  spę­
dzi w  Szw ecji 10 dn i zapozna­
jąc się z osiągnięciam i tego 
k ra ju  w  dziedzinie budow y e- 
lektrow ni wodnych, jak  rów nież 
z innym i pracam i w  dziedzinie 
energetyki.

W dn iu  przybycia do Sztok­
holm u delegacji energetyków  
odbyła się konferencja  prasow a, 
k tóra  zgrom adziła w ielu  dzien­
n ikarzy  szwedzkich. Specjaliś­
ci radzieccy opow iedzieli o  p rak ­
tyce budow y w ielkich elek trow ­
ni w odnych w  Zw iązku R a­

dzieckim. Podkreślili oni takź* 
w ielk ie znaczenie w ym iarJ 
specjalistów .

P rasa  sztokholm ska zamieć 
ciła obszerne spraw ozdania * 
konferencji prasow ej. Szereg 

i dzienników  podkreśla, że zaj*r 
i czątkow ana przez przybycie 
nergetyków  w ym iana delegaci1 
m iędzy Szw ecją i Związkiei® 
R adzieckim  jes t bardzo . zna? 
m ienna, albow iem  dotychcza5 
w ym iany tak ie j n ie było.

10 m arca opuszcza Sztokholm1 
delegacja energetyków  szwedZ' 
kich, udająca  się do Związki 
Radzieckiego.

Podpisanie umowy handlowej 
między Polską a Danią

D nia 7 m arca  br. podpisana 
została w  K openhadze now a 
umowa, regu lu jąca  obroty  to ­
w arow e i p łatn icze m iędzy 
Polską Rzecząpospolitą Ludow ą 
a K rólestw em  D anii n a  okres 
do 31 m arca 1956 r.

Umowa przew iduje  im port z 
Danii do Polski: nasion, chem i­
kaliów , farm aceutyków , barw ­
ników, szm at w ełnianych, śle­

dzi, jak  rów nież m aszyn i urzV 
dzeń dla taboru  m orskiego i dla 
przem ysłu stoczniowego ora2 
innych tow arów .

E ksport z Polski do Danii 
będzie obejm ow ał: węgiel, na®' 
szyny i u rządzenia przemys*0" 
we, w yroby hutnicze, tkaniny’ 
konfekcję, chem ikalia, artykU' 
ly  przem ysłu ceram icznego. *‘r" 
tykuiy  drzew ne i inne. (FAP)

P o lsk ie  zg rze h la rk i d !a  B ra z y lii
Po raz pierwszy w  historii 

polskiego eksportu maszyn włó­
kienniczych, w eszły doń w  bie­
żącym roku także maszyny dla 
przemysłu bawełnianego. S ą to 
nowoczesne zgrzeblarki pokryw ­
kow e produkow ane przez Lu­
buską F abrykę Z grzeblarek  w 
Zielonej Górze, k tó re  „Metal- 
ex p o rt“ w yśle do Brazylii. W ar-

tość k o n trak tu  w ynosi 50 ty8, 
dolarów. Równocześnie sprzeda­
liśm y za 150 tys. dolarów  m3'  
szyny d la  przem ysłu w ełniana' 
go, w yprodukow ane w  Fabryce 
M aszyn W łókienniczych w Bid, 
sku („Befam a“), k tóra m a ju? 
dobrą m arkę  poza gran  ’am1 
k ra ju . (PAP)

Przed V Światowym Festiwalem Młodzieży i Studentów

W Puławach * eliminacje
W m roźną, słoneczną nie­

dzielę m arcow ą na  dro­
gach wiodących do  Puław  ruch 
niezw ykły. Jad ą  ciężarow e sa­
mochody, skrzypią wozy. Kolo­
rowy, radosny „ transpo rt“ mło­
dości. Młodości i sztuki ludo­
wej. C iągną wozy z K arcz­
m isk, R ąblow a, G arbow a, K azi­
m ierza i z w ielu innych gro­
m ad i  m iasteczek. W Puław ach 
— elim inacje. P ierw sze w k ra ­
ju e lim inacje zespołów a rty ­
stycznych przed V Św iatow ym  
F estiw alem  Młodzieży.

P rzed Pow iatow ym  Domem 
K u ltu ry  tłok, gwar... Sala , w  
której odbyw ają się elim inacje 
nie pomieści chyba w ięcej niż 
300 ludzi. Z atem  rodzice ucze­
stników  zespołów, p rzedstaw i­
ciele K om itetów  Rodzicielskich 
z grom ad czekają niecierpliw ie 
przed gmachem. W acław  Za- 
gozdon z R ąblow a jes t bardzo 
zdenerw ow any. Jego córka, 12- 
le tn ia  Basia, w ystępu je  w  o- 
b razku tea tra lnym  przygotow a­
nym  przez jej szkołę. Zostawm y 
na razie rodziców i zajrzyjm y 
na salę.

Porządek wzorowy, dobra o r­
ganizacja. Zespoły w ystępują 
w edług ustalonej kolejności, ju ­
ry p racu je  w “bardzo dobrych 
w arunkach , w  w ystępach nie 
m a przerw . Po  zejściu ze sceny 
i po odpoczynku zespoły idą na 
obiad do znajdu jącej się n a ­
przeciw  gospody.

K to w ystępuje  n a  scenie? Są 
to  zespoły różnego typu: szkol­
ne, grom adzkie, z zakładów  
pracy. Dzieci, młodzież, dorośli.

P rogram ? Z tym  n ie  jes t n a j­
lepiej. Za m ało zespołów wiąże 
swój program  z regionem , za 
m aio tu  tańców  i pieśni lubel­
skich. Z byt w iele zespołów' jest 
„niedoszlifow anych“. W styd to 
powiedzieć: duża liczba zespo­
łów rozpoczęła p racę  dopiero... 
w  lutym . Toteż ogólny poziom 
tych  w ystępów  nie jes t zado­
w alający. I może niedobrze się 
stało, że w szystkie z nich  za­
kw alifikow ano do elim inacji. 
A może w  ogóle n ie  kw alifiko­
wano?

Szczególnie słabe są  zespoły 
szkolne. W ydział ośw iaty  P re ­
zydium WRN niew iele chyba 
pomógł kierow nikom  zespołów 
w przygotow aniu te j im prezy.

E lim inacje rozpoczęły się 5 
m arca br. W drugim  d n iu  w y­
stępów  w yróżniły się m. in. 
zespoły pracow ników  Zakładów  
Przem ysłu B iologiczno-W etery- 
naryjnego, zespół tea tra ln y  
PDK w P uław ach  („Takie cza­
sy“ Ju rando ta) i zespół św ietli­
cy grom adzkiej z Końskowoli, 
pow. Puław y.

Zespół końskow olski jes t ze­
społem młodym. Trzon jego 
stanow i 6 p a r  zespołu, który  
zbierał już nagrody w  latach  
1953—54, ale w  jesieni ub. ro­
ku trzeba było w erbow ać n o 1 
w ych członków. S tarzy  bądź 
poszli do w ojska, bądź w yje­
chali do szkół. Ale przyszli no­
wi, z grom ady, z PGR-u. Ze­
spół liczy obecnie 35 osób. I 
młodzież, i K azim iera W alcza­
kow a — kierow nik  zespołu — 
p racu ją  z w ielkim  zapałem . Je ­
żeli niedzielny w ystęp zostanie

pozytyw nie oceniony pizez j'u" 
ry, zespół końskow olski otrz.v'  
m a n a  w łasność piękne stroie 
lubelskie wjżpożyczone m u r*a 
elim inacje przez WRN, D° 
św ietlicy w  K ońskowoli ma 
przybyć także now y instru­
m en t — kontrabas. Sam a h ar ' 
m onia już nie w ystarcza. Zy­
gm unt M azurkiew icz i Zosia 
Skw arek  są  bardzo przejęci. "  
sobotę 5 m arca zesoół końsko' 
wolski grał w  PDK w Puła­
w ach „Skradzione szczęścia' 
F ranki. W rócili do domu P°ż' 
no, po 22-ej. A w  niedziel? 
elim inacje,

Zespół końskow olski praw ­
dziw ie u radow ał pu ław ską Pu'  
bliczność. „Suita Powiślańska' 
w ykonana przez końskowola'1 
to w iązanka tańców  i pieśń1 
ludow ych Lubelszczyzny. Sta­
ranne w ykonanie, ciekaw y u- 
kład  choreograficzny, dobrz® 
pojęta w ierność folklorowi. ‘ 
młodość — żywe, pełne temPe'  
ram en tu  tańce i pieśni.

Nie w szystkie jednak  zesp0'  
ły w łożyły tyle p racy i serca W 
przygotow ania do elim inacji. ^  
każdym  bądź razie, i to jeS.£ 
Wielki dorobek tych eliminacja 
w  Puław skiem  praca kultur®1' 
na i ruch św ietlicow y „rusźyłJ' ' 
Na elim inacje Stawiło się cztet' 
dzieśri k ilka zespołów. Jak  n1'  
gdy dotychczas. A nie wszy®1.' 
kie zespoły mogły przyjechać 
W ioski leżące daleko od gló''1' 
nych trak tów  nie przysłać 
swoich zespołów, w  Lubelszczi ' 
źnie drogi zaw alone są śnie' 
giem.

(mak)

Zespół z  gromady Końskowola (pow. Puławy) podczas w ystępu .
Folo J. ZIólK°"'



O n e  p o m o g ą  w s i e w a c h

Edyta K len ik  (z lewej), H elena Św ierszcz i A niela R atajska  (z praw ej) — pierw sze rzu ­
ciły i realizow ały apel w  pow. W olsztyn  (woj. poznańskie) w zyw a jący  dziew częta ao 
ochotniczej pracy w  brygadach rolnych SP. 115 jim ączek  SP, członkiń  ZM P i L Z S-ow  tego 
Powiatu na w spólnej naradzie w ytyczy ło  sobie jako głów ne bieżące zadanie  — a k tyw n y

udział w  pracach rolnych  Foto A. T racz

Ponad 2 0 0  tys. ton węgla 
zaoszczędzili już 
w br. kolejarze

W ciągu dwóch pierw szych 
miesięcy br. drużyny parow o­
zowe zaoszczędziły ok. 208 tys. 
ton  węgla. Je s t to ilość w ęgla 
rów na dwum iesięcznem u w ydo­
byciu przeciętnej kopalni.

Było to  możliwe przede 
wszystkim  dzięki spalaniu  n iż­
szych gatunków  w ęgla oraz 
m ułu węglowego, a także dzięki 
łagodniejszej niż w ub. roku zi­
mie.

B ardzo dobre w yniki w  osz­
czędzaniu węgla w ciągu dwóch 
pierwszych miesięcy br. uzy­
skano ńp. w  DOKP K raków , w 
której zużycie węgla obniżono 
w styczniu o 12,5 proc., a w 
lutym  br. o 20,5 proc. — w sto­
sunku do obowiązujących norm . 
Również dobre w yniki osiągnę- 
ly drużyny parowozowe z 
DOKP S ta lin o g ró d . O 10,4 proc. 
w  styczniu i o 20,9 proc. w  lu ­
tym  obniżone zostało zużycie 

DOKP G dańsk, w któ

Dyskusję trzeba kontynuować
O rganizacja pa rty jn a  w ielo­

ma środkam i w ychow uje człon­
ka partii, uzbraja go w wiedzę 
polityczną, k sz tałtu je  jego przo­
dującą postawę, rozbudza sa­
modzielność i aktyw ność. Jed ­
nym z tych środków  jest szko­
lenie partyjne.

Na naradzie, k tóra odbyła się 
niedaw no w W ydziale P ropa­
gandy KC tow arzysze zastana­
wiali się, dlaczego bardzo wiele 
zajęć szkoleniowych nie ma 
większego wpływ u na  wycho­
w anie działaczy party jnych, 
dlaczego nie w yw ołują one gło­
du wiedzy, dlaczego — jak  to 
sform ułował tow. M yrchowa ze 
Stalinogrodu — życie ideolo­
giczne wielu organizacji party j­
nych jest słabe, chociaż są w 
tych organizacjach ód kilku la t 
kursy szkolenia?

Wiele krytycznych głosów pa­
dło w  odpowiedzi na  te py ta­
nia.

Na marginesie narady 
w sprawach szkolenia partyjnego

5 0 la t  i e mu
STRAJK P O W S Z E C H N Y  

I  KRWAWE STARCIA W BIAŁYMSTOKU
Strajk zapoczątkowali robotni-

lfV™ ™ o™ TZZn X  Nie przemilczać tru d n o^
w ęgla były niewielkie.

Czy to jes t obrazek k a ry k a ­
tu ralny? N iestety, nie, podob­
ny system  „pytań  ł odpow ie­
dzi“ możemy spotkać na n ie­
jednym  kursie  szkoleniowym. 
■Wyobraźmy sobie „uzbrojonych“ 
w  ten  sposób słuchaczy w te ­
renie, gdzie w ypada im  rozw ią­
zywać ak tualne  zagadnienia 
naszej polityki na teren ie  wsi, 
stosunku do średniaka, do b ie­
doty, do różnych form  ku łac­
kiej roboty! I cóż w arte  są ta ­
kie w ykute form uły, k tórych  
słuchacze n ie po trafią  zastoso­
w ać w  codziennej pracy?

Teoria powinna uzbrajać 
do walki

Życie n ie jes t tak ie  proste, 
jak  to  by z naszych w ielu za­
jęć w ynikało. Z aznajam iając

ja  1954 r. Od tego czasu sp ra­
w a posunęła się jednak  niew ie­
le naprzód. N arada n ie w ykaza­
ła dostatecznego zain teresow a­
n ia  tow arzyszy tym  zagadnie­
niem , chociaż w ypaczenia w  tej 

tem atyk i kursów , w łaściw ego dziedzinie są  powszechne i czę- 
u jęcia zagadnień na  kursach i st0 karygodne, 
sem inariach d la wykładowców. W ciąż jeszcze m am y liczne 
S praw ę tę podnosiło na nara - w ypadki, gdy do szkolenia „cią- 
dzie w ielu towarzyszy. gnie się“ ludzi starszych w ie-

K rytykow ano fak t trak tow a- kiem , k tórym  nauka idzie opor- 
n ia h istorii ruchu  robotniczego j nie; są  w ypadki, gdy n ie  u- 
jako  zbioru d a t i faktów , za- | w zględnia się tego, że szczegół- 
m iast w yjaśnienia  na jej pod- | ne w arunki dom owe m ogą ¡na­
staw ie zasadniczych tez m ark- j nowie przeszkodę w  uczęszcza- 
sizm u-leninizm u. K rytykow ano | n ju na szkolenie (np. jeśli cho- 
sposób prow adzenia w ykładów  ¿zi o tow arzyszki, obarczone

Kto za to 
odpowiada?

KRAKÓW (kor. wł.). Duże

(PAP) i —  a uczyć je przyzwycięzac słuchaczy z teoretycznym i pod-
Tow Chaber ze Szczecina stawami polityki naszej partii, Tow. Cna ber ze szczecina \ tuacją międzynarodową,

mówiła o |a k  ! p 0Winn iśmy jednocześnie trosz-
kursach referujem y histo rię  £ y . ^  ^  aby teo ria  wzbo_

gacała ich argum entację, przy-

kii

W rewolucyjnych walkach 
Pierwszego okresu rewolucji 
>905—190 7 r. na ziemiach pol­
ach czynny i masowy udział 
pSrze proletariat drugiego po 
7°dzi ośrodka przemysłu włó-

snniczeao w Królestwie Pol­
an i — 'Riałegostoku.

Wychowani na rewolucyjnych 
■jadycjach walki przeciwko ro­
dnym  i obcym ciemięzcom, 
Pomni tradycji bojowych sięga- 
IPcych okresu Wielkiego Prole- 
’°'iatu, robotnicy Białegostoku i 
5*ol'c, Polacy, Żydzi, Rosjanie i 
.-ncy we wspólnym szeregu 
t̂aja do walki rewolucyjnej ¡uż 

P0d koniec stycznia 1905 r. 
^dtqd masy pracujące Bialego- 
® °ku i okolic prawie bez przer- 
W'/ prowadza walkę strajkową 
° likwidację caratu i polepsze- 
'i° warunków bytu codziennego, 
'alka ekonomiczna splata się z 

walką polityczną. Strajki połą- 
ozone są z wiecami i demon- 
. 'dejami, przy rozpraszdniu któ- 
Wh dochoazi do krwawych 
’ dik między robotnikami a poli- 

i wojskiem carskim.
, Isdno z takich szczególnie 
krwawych starć miało miejsce 
Podczas wielkiego 20-dniowego 
®‘/ajku powszechnego robotników 
b'Qtegostoku.

cy największej w Białymstoku 
fabryki włókienniczej Wieczorka 
24 lutego o godzinie 9 rano. Ro­
botnicy wywieźli na taczkach 
szczególnie znienawidzonych 
majstrów, dyrektorowi zaś led­
wo udało się uniknąć tego same­
go losu. Odbyło się zebranie, 
na którym zatoga omówita żąda­
nia pod adresem administracji 
opracowane przez Białostocki 
Komitet SDKPiL i wydane w spe­
cjalnej odezwie.

„...Polepszenie doli robotników 
— głosi odezwa — może być 
dziełem tylko robotników sa­
mych. Do wołki więc musicie ro­
botnicy stanąć, za pomocą straj­
ku zdobyć to, co umożliwi Wam 
ludzkie istnienie...“ .

Dla poparcia strajkujących ro­
botników Komitet SDKPiL wzywa 
1 marca robotników Białegostoku 
do strajku powszechnego. 2 
marca strajkowało już 15 fabryk 
w tym wszystkie większe. Za- 
strajkowoli robotnicy drobnych 
zakładów pracy i rzemieślnicy. 
Przerwana została komunikacjo 
w mieście. Za miastem odbył 
się wiec 6.000 robotników. We­
zwana policja bała się nawet 
blisko podejść.

Nazajutrz 15 tysięcy sirajkują-

ku. T ak np. do pow iatu Dą­
brow a T arnow ska nadeszło z 

cych 7qromadziio się na wiecu zespolu PG R G órska Wola

partii. H istoria ruchu  robotni­
czego, tak, jak  ją  przedstaw ia 

_ w ielu w ykładow ców, to  jeden
ilości z iarna siewnego nadsy- j nieprzerw any trium falny  m arsz 
lanego do woj. krakow skiego | naprzód prostą, ła tw ą  drogą, 
okazują się niezdatne do użyt- i W ykładowcy ci nie ukazu ją  

• • trudności, k tó re  trzeba było
przełam yw ać, błędów, k tóre trze­
ba było przezwyciężać, wroga,

w lesie. Po wiecu uformował się 
pochód, który ze śpiewem i 
okrzykami rewolucyjnymi ruszył 
w kierunku miasto. Dopiero skon­
centrowanym oddziałom wojska 
udało się rozproszyć manifesta­
cję.

4 i 5 marca nadal odbywają 
się wielotysięczne zgromadzenia 
strajkujących.

6 marca podczas rozpędzania 
6.000 wiecujących robotników, 
policja i wojsko użyły broni. Ra­
niono 40 robotników. Ranni byli 
również policjanci a jeden z 
nich został zabity.

To krwawe starcie nie załama­
ło walczących robotników. 12 
marca fabrykanci zmuszeni zo­
stali do ustępstw. Skrócony zo­
stał dzień roboczy do 10 a na­
wet do 9 godzin. Podwyższono 
płacę o 10 proc.

Wprawdzie strajkujący zaczęl*

(Zjednoczenie Gorzów W ielko­
polski) 15 ton owsa „biały m a- 
zur“ _  ale na przekór nazw ie 
owies okazał się czarny i stę- 
chły.

Z tego sam ego zespołu 
10.5 tony „białego m azura“ na­
deszło do Gdowa pow. m yśle­
nicki. W takim  sam ym zresztą 
stanie — owies jest stęchły, a 
jego siła kiełkow ania nie prze­
kracza 40 proc.

Niewiele lepiej popisał się 
zespół „Lotyń“ ze Zjednoczenia 
Szczecinek. 22 tony owsa prze-

którego trzeba było zwalczać.
Podobnie „lakierow any“ — 

jes t n iejednokrotnie w  ujęciu 
wykładowców obraz dn ia  dzi­
siejszego — mów iła tow. C ha­
ber, dając przykład jednego z 
sem inariów  w K P Szczecin. Z 
wypowiedzi tow arzyszy uczest­
niczących w tym  sem inarium  
w ynikało, że w łaściwie w szyst­
ko w naszym życiu idzie gład- . m .
ko, w szystko jest proste. Ani j oisztvm T ' ' 
słowa o trudnościach, ani słow a u ^z iy n a , 
o w alce klasowej. O cóż więc 
mam y się troszczyć? Czy tak ie

gotow yw ała ich do rozw iew a­
n ia  nu rtu jących  ludzi pracy 
wątpliwości, pom agała w  w al­
ce z w rogą plotką, u zb ra ja ła  
ich do podejm ow ania k o n k re t­
nych decyzji sam odzielnych, a 
zarazem  słusznych, zgodnych z 
linią p artii i z nau k ą  _ m arksiz- 
m u-leninizm u. A ta k i form uł­
kow y system  szkolenia prow a­
dzi często do tego, że słuchacz 
szkolenia, choć dow iedział się 
n a  kursach  wiele o teoretycznej 
stronie zagadnień, jes t niepo­
radny , gdy przyjdzie m u odpo­
wiedzieć na jakiekolw iek kon­
kretne, zw iązane z życiem py­
tanie. Spraw ę tę  podniósł na na- 

tow. G órny z

o podstaw ow ych w iadom ościach 
z ekonom ii politycznej. Żąda­
no, aby zagadnienia te  koniecz­
nie pozostawić w  program ie 
szkoleniow ym , a le  podać je  w 
sposób bardziej popularny.

— Podstaw y teoretyczne po­
lityki partii, to  nie ty lko  eko­
nomia — podkreślali tow arzysze. 
D ojrzała już sy tuacja  do tego, 
aby w program ie n ie  om ijać 
IV rozdziału krótkiego kursu  
WKP(b), trak tu jącego  o m ate­
rializm ie dialektycznym  i histo­
rycznym , aby śm ielej nasycić 
program y szkoleniowe elem en­
tam i naukow ego poglądu na  
św ia t 1 rozwój społeczeństwa.

Słuchacz kursów  szkolenio­
wych — m ówił on — wówczas 
po trafi znaleźć w  sw ych w ia-

znaczonego dla pow. brzeskie- I zajęcia mogą uzbroić ' ¿omościach teoretycznych argu
go w ykazały tylko 45 proc. siły , giczme członka p artu  
kiełkow ania. [nieustępliwości wobec

W badaniu S tacji Oceny Na- i ści, na k tóre napotyka on co 
sion znajdu ją  się dalsze 32 to- i dnia, uczyć czujności i m eprze- 
ny owsa, co do którego istn ie- i jednania wobec wroga, ktorego 
ie podejrzenie, że rów nież nie | przecież jeszcze n ie zlikw idow a- 
nadaje  się do siewu. ! liśmy całkowicie. Nie — takie

Nieco lepsza, choć rów nież ; szkolenie n iejednokro tn ie  roz- 
niezadowalająca., jest sy tua- i  b raja  członka partii w obliczu jstopniowo pow racać do pracy ______ „ . __  .

aie walki trwały jeszcze kilka r cj a z dostaw ą jęczm ienia i psze- trudności,  ̂ k tóre przecież nie 
dni. , ln icy. Posiadany zapas jęczmie- znikną w życiu od tego^ że prze-

20-dniowy strajk robotników j n ja Wynosi 65 proc. zapotrze- 
Białegostoku, mimo iż nie za- j b o d n ia ,  pszenicy — 75 proc.

trudno- m enty potrzebne m u w  konkret- wobec trudno- ^  sy tuacji życioweji jeśll szko­
lenie p a rty jn e  nauczy go tego, 
co najw ażniejsze: sam odzielno­
ści m yślenia..

— Ludzie wyrośli, w ięcej od 
nas w ym agają  — m ów ił tow. 
W iśniew ski z Bydgoszczy. — A 
my chcem y im  daw ać tylko to,

: milczą się je w  szkoleniu.

kończyt się wywalczeniem wszyst­
kich zadań strajkujących przy­
niósł realne polepszenie ich sy­
tuacji, był szkołą hartu bojowe­
go, zaprawą do dalszych maso­
wych walk.

Iljowszechnfinie spawalnictwa —  to znaczny roz/.ój techniki
O m ów ien ie  u ch w ały  Prezydium  Rządu

S1%  w zrost potencjału prze- 
^ ''i-łowego naszego kraju  wy- 

j d3a w prow adzania w coraz 
'■ ‘ćkszyin stopniu nowocze- 

przodujących, ekono- 
‘•.■czniejszych zarazem  metod 

tycaukpjj i nowoczesnej tech- 
■ Jedną z takich metod jest 

pL ^aln ictw o, toteż rozszerze- 
e zakresu jego stosow ania i
1 wzenie bazy jego rozwoju 

‘“Ułowią obecnie ważne i pilne 
^ a n i e .

p rak ty k a  wyka- 
nV{a » że stosow anie spaw ania za- 
kor/L. r.‘ito^vania przynosi poważne j  m  
w,,._ J&ci gospodarcze

niem , co znacznie skróciło cykl 
budow y sta tków  i obniżyło koszty 
własne.

Insty tu t Spaw alnictw a w cią­
gu praw ie 10 lat swego istn ie­
nia w ypracow ał szereg nauko­
wych metod w tej dziedzinie, 
opracow ano m. in. metody 
szybkościowego spaw ania b rą ­
zu. alum inium , stali niskosto-
powych itp.

Insty tu t S p a w a ln ic tw a  w  G li­
wicach utrzym uje rów nież kon­
tak t i w spółpracuje z wieloma 
zakładam i n a  terenie k raju , a 

in. ze Stocznią Gdańską. 
Przede i z i s p o , hu tą  „F errum “. udzie-

Â Æ  t V T Ä  łając im p o m o c y  te c h n ic z n e j  
i*. u i j c z a s  m ontow ania Kon- j p o ra d  z w ią z a n y c h  ze sp a  <

» i,93i 1 agregatów., ułatw ia p ra- ! nictwem . 
Już nhecnie im. w orze- ii ” : ;  : Podjęta ostatn io  uchw ała

Proc- -  okrętow ym  praw ie w 80 ; - ■
' nastąpiono nitow anie spawa- | Prezydium  Rządu, m ów iąca .

rów no o rozszerzaniu stosow a­
nia spaw alnictw a — szczególnie 
zam iast uciążliw ego i nieeko­
nomicznego n itow ania — jak  
i o konieczności rozpoczęcia na 
dużą skalę produkcji odpow ied­
niego sprzętu oraz o przygoto­
w aniu wysoko kw alifikow anych 
kadr — to poważny krok na­
przód w dziedzinie unowocze­
śnienia naszego przem ysłu.

Szczególnie duże znaczenie 
dla dalszego rozwoju spaw al­
nictw a w naszym kra ju  będzie 
miało, przew idziane uchw ałą 
Prezydium  Rządu, rozszerzenie 
w ym iany doświadczeń w  tej 
dziedzinie z zagranicą oraz sta­
ła współpraca z katedram i spa­
w alnictw a na politechnikach 
krajowych. (PAP)

r°grcim finału II Festiwalu 
Muzyki Polskiej

Główny Związku Kompo- 
g a-i w Polskich zatw ierdził pro- 

• h nału  II Festiw alu Muzyki 
k tó ry  odbędzie się w 

2o , z *'vie w dniach od 4 do
r v aja br-r0fj o rk iestrą  F ilharm onii Na- 

si, a Ve-1 w ystąpią: Wielka Orkie- 
Sym foniczna PR ze S talino-

Odznaczenia państwowe 
dla zasłużonych kobiet

(m)

By dobrze szyła

Dawać wytyczne 
dla działania — 

nie bezduszne formułki

co może być przysw ojone ła t­
wo, taik, aby słuchacz n ie po­
trzebow ał się trudzić  m yśle­
niem . N ie bójm y się teorii, 
m iejm y w ięcej zau fan ia  do a k ­
tyw u.

Tow. W iśniew ski opowiedział 
o  sw ojej rozmowie z żoną jed-

W ykuw anie form ułek, form al- o  W ykładow cy z W łocław- 
przysw ajanie sobie | „ .....„„ne ty lko  przysw ajanie sooie (k a ; Pow iedziala ona to czego nie 

wiedzy -  oto- co iipocłabma i ^m iał powiedzieć je j m ąż: „Oży­
wicie kursów  do oderw anych od łSłVYV mpcfó męża z róż-

ork iestry  sym foniczne Fil
dii Poznańskiej i KraJkow- 
O ik ieatra  i Chór PR z K ra; 

r-\ o raz o rk iestra  Bydgoskiej 
^giośni p r .

Pierwsze schronisko 
turystyczne 

w Rzeszowskicm
k ^ ^ Z O W  (kor. w!.). Po wyzna-

szlaków tu rystycznych  w 
So « Niskim, oddział Polskie- 
Ci.ą,,Towarzystwa T atrzańskiego w 
W ^ a c h  w ybudow ał, pierwsze w 
bi/..e'*vodzt\v:e rzeszowskim , schro- 

ą«? turystyczne.
lf)'i,"'.ronisko, w ybudow ane na ma 

T. śnej polanie, pod szczy- 
* ,aSuvy M ałastow iklej, na wy-

r>s “‘n:' 710 m nad poziomem ni o-

t 1

tu rystyczne Beskidu Niskie- 
, z i

"o ' y *  przez Magurę M alanowską 
rt: raJń 'odu. D a kii, ‘

Posiada dobrze w yposażone sy 
kuchnie, dużą salę z bufę-

^?ri°^°°tvrarte schronisko służyć 
turystom, przemierzającym 

“o. , ^ tu rys tyczne  Beskidu Niskie- 
z Krynicy. Grybowa

Sieszczadów.
Iwonicza 

(C. BÎ.)

W czasie  u roczystośc i w Ra 
dzie P aństw a Krzyżem  K aw aler­
skim  O rd eru  O drodzenia Pol 
sk i udekorow ane zostały: M ana 
Lubandy — członek Z arządu wo­
jew ódzkiego  Ligi Kobiet w Stalino- 
g rodzie , w o k res ie  okupacji h itle­
row skiej członek ruch u  o p o ru  we 
F rancji o raz  Jadw iqa Zbroja 
d y re k to r  Technikum  
i 'Z asadniczej Szkoły Zawodowej 
W ielobranżow ej w Stalinogrodzie. 
o fiarna  działaczka oświatowa.

Złotym K rzyżem  Zasługi po i'az 
d ru g i udekorow ana zos.aia  r r ^  
clszka Lisek -  p racow nica ..Kuź­
ni U siroń". pow. Cieszyn, zaslu 
żona ak ty w is tk a  społeczna.

Złoty K rzvż Zasługi o tr^ ™ _ y_ 
Teodozja AnUus — 
p racow nica  hotelu 'obo tp lczego  
w Nowej Hucie, S tefania B ajorek 

k ierow niczka  szkoA

n  trrtdzle Jadwiga Kolanus — go
0  l u t ż i  domowa z Miechowie, Ma- 
s P0dii,Iikulsl<a — kierow nik  szkoły 
r  H^owowei w K rakow ie. Maria 
P°2Ż,«w «ka -  gospodyni dom ow a 

Białej Felicja Marczak

-  « r M o s k w 2 ,a- V t ^ n f c a .
ak tyw istka  ? P ^ ecznain^ p ^ f '  Ban-

U d o w e g o  O d d z fa f  efeszyn. 
ku Ną« °jai..__VrtSi<a — pracow nica  
Eu<1le,n '! i ,u  pracy  w Łodzi. M ana 
O rłow a* '-- pracow nica BiblimeJd
P ę l ła f sk aE—- p^-zewódnicząca Żarz. 
Okr.3 Zw. 2awP ^ a c ^ P rz e m ^ S p a
^ S i k a  \  w t e ^ r e W  szju;
r f i3 Pieaza21—-̂  gospodyni dom owa n a  P i ^ z a  s te fa g.a Piotrowska -

K ontrola gotow ych ¡u t  m aszyn do 
szycia w fabryce m aszyn i od­
lew ni żeliw a „P o ln a“ w Przem y­
ślu. F ab ry k a  ta  jes t rozbudow y- __  . , ,,

I w ana i w najbliższym  czasie roz- SŁUCHACZ: Tu chodzi o t  ,
1 pocznie se ry jn ą  p rodukcję  nowe- i klasa robotnicza przeciąg  * .

go ty p u  m aszyn do szycia sw oją stronę chłopstw o i oderwie  
Foto CAF — Motti | je  od buriu a zn .

życia i p rak tyk i kółek szkole­
niowych, k tóre m iast wychowy­
w ać " słuchaczy na  aktyw nych 
działaczy, um acniać w nich 
przyw iązanie, oddanie dla spra- 

i w y partii i k lasy robotniczej,
| u tw ierdzać w iarę  w niezwycię- 
! żoność naszej idei — tłum ią sa- 
: modzielność ich m yślenia, czy­
n i ą  bezradnym i wobec proble­
mów, które w ysuw a przed n i­
mi życie.

Na naradzie przytoczono ch a­
rakterystyczny obrazek z prze­
biegu zajęcia w W ydziale Fi­
nansow ym  prezydium  WRN w 
Rzeszowie.

W YK ŁAD O W C A: Jakie  m a m y  u- 
kla d y  społeczno-ekonom iczne w 
okresie  przejściow ym ?

SŁUCHACZ: S ocja listyczny , dro- 
bnotow arow y  1 ka p ita lis tyczn y .

W YK ŁAD O W C A: Ja k im i układa­
m i in te re su jem y  się szczególnie?

SŁU CH ACZ: D robnotow arow ym .
W YK ŁAD O W C A: A  dlaczego

drobnotow arow ym ?  ,
SŁUCHACZ: Bo rodzi kapita lizm .
W YK ŁAD O W C A: K to  je s t cen­

tralną figura  na wsi?
SŁUCHACZ: Sredn iak , bo m a

dw ie dusze.W YK ŁAD O W C A: Od czego za le ty  
„kto kogo“ u> okresie przejśc io ­
w ym ?

tam  no tatk i mego męża z roż­
nych kursów . Od 5 la t stale znaj­
du ję  w nich to  samo. Czy w y w  
KW nic w ięcej nie możecie po­
wiedzieć, w ięcej nic nie um ie­
cie?“ Bolesnym, ale jakże uspra­
w iedliw ionym  oskarżeniem  była 
ta uw aga pod adresem  tow arzy­
szy k ierujących spraw am i szko­
lenia.

Chodzi o  to, żeby na za ję­
ciach rozw ijała się dyskusja  
ideologiczna, aby zajęcia uczy­
ły analizow ania naszej pracy z 
punk tu  w idzenia nauk M arksa 
i L enina, by pom agały ostrzej 
dostrzegać braki w  naszej p ra­
cy i drogi ich przezwyciężenia. 
Chodzi o  to, aby uczestnik kursu  
— sek re ta rz  organizacji p a rty j­
nej lepiej po trafił kierow ać ży­
ciem sw ej organizacji, działacz 
gospodarczy lepiej k ierow ał pro­
dukcją, żeby szkolenie pom a­
gało każdem u znajdow ać m iej­
sce sw ojej organizacji p a rty j­
nej i sw oje w łasne w w alce 
jak ą  prow adzi partia . Tylko 
w tedy u jrzą  tow arzysze sens 
i potrzebę uczęszczania na  za­
jęcie, czy tan ia  lite ra tu ry  szko­
leniowej.

Dla osiągnięcia tego celu za­
sadnicze znaczenie m a spraw a

Praca szkoleniowa — 
to praca wychowawcza

Zasadniczą szkolą w ychow a­
nia członka p artii jes t jego u- 
dział w  pracy i w alce organi­
zacji party jnej. Szkolenie par­
ty jne pow inno m u w  jego roz­
woju politycznym  pomóc. To 
znaczy, że w ykładow ca m usi 
znać pracę swoich słuchaczy, 
ich postaw ę w życiu i w spólnie 
z o rganizacją p a rty jn ą  św iado­
m ie w pływ ać n a  w zrost ich 
poziomu.

Czy jednak  w ykładow ca śle­
dzi w yniki sw ej pracy, w zrost 
poziom u słuchaczy, rozw ój ich 
aktyw ności? N iestety, nie uczy­
liśmy go tego, nie staw ialiśm y 
jasno tak ich  w ym agań. S tąd  
zjaw isko, k tóre  sygnalizow ał n a  
naradzie tow . G órczak z Lodzi. 
O pow iadał on, jak  ci sam i to ­
w arzysze, którzy słusznie i bez­
błędnie dy sk u tu ją  n a  zajęciach 
o leninow skich norm ach życia 
party jnego, o  kolegialności, nie 
przestrzegają  tych zasad w  ży­
ciu, lam ią je  w  sw ej praktyce.

Dopowiemy te raz  to, co n ie­
zupełnie jasno  pow iedziano na  
naradzie. M usim y ze w szech 
m iar s ta rać  się połączyć w  p ra­
cy w ychowaw czej w ysiłek o r­
ganizacji . party jnych  i w ykła­
dowców. Żądam y od egzekutyw  
organizacji party jnych : za j­
m ijcie się treśc ią  szkolenia. 
Ż ądanie to  stan ie  się realne 
ty lko  pod tym  w arunkiem , że 
członkow ie egzekutyw  w spól­
nie z w ykładow cam i będą za­
stanaw iali się nad  tym , jaka  
je s t postaw a słuchaczy w  ży­
ciu, jak ie  są  węzłowe, n a jb a r­
dziej isto tne zagadnienia w  
pracy danej o rganizacji p a rty j­
nej i czy szkolenie pom aga te  
zagadnienia rozwiązywać. Na 
naradzie  tow arzysze z Lublina 
opow iadali o  tak im  fakcie: 
przygotow ując się do narady  
przeprow adzili oni (tak jak  zre­
sztą większość uczestników  n a ­
rady) w iele rozm ów  z w ykła­
dow cam i i słuchaczam i. S łucha­
cze skarżyli się, że organizacje 
p arty jne  nie s taw ia ją  przed 
nim i coraz pow ażniejszych za­
dań. Czujem y — m ówili ci to­
w arzysze — że organizacji par­
ty jnej niew iele przydaje się n a ­
sza nauka. To nie da je  nam  
bodźca do pracy nad  sobą.

Nie tolerujmy łamania
zasady dobrowolności

Aby na  zajęciach zapanow a­
ła w łaściw a atm osfera, trzeba 
z całą śm iałością uderzyć w 
łam anie zasady dobrowolności, 
w adm inistracy jne m etody o r­
ganizow ania szkolenia. M ówiła 
o tym  już ins trukc ja  KC z m a-

liczną rodziną). N iejednokrot­
nie naruszan ie  zasady dobro­
wolności p rzejaw ia się w  n ie ­
uw zględnianiu życzeń tow arzy­
szy; np. w ciąga się do  kursów  
szkoleniow ych tak ich  tow arzy­
szy, którzy w oleiiby uczyć się 
sam odzielnie i są  do tego przy­
gotow ani. Spotykaliśm y się n a ­
w et z tak im i faktam i, że ludzi 
posiadających w ykształcenie n a ­
ukow e w pisyw ano do g ru p  
szkoleniowych.

Do szkolenia trzeba tow arzy­
szy. rzecz jasna, zachęcać, w y­
rab iać w nich „sm ak“ do n au ­
ki, przekonyw ać, że bez zna­
jomości naszej teorii, n ie mogą 
w pracy party jnej się rozwijać. 
Ale w  żadnym  w ypadku nie 
w olno do szkolenia zmuszać. 
Zasada dobrowolności w inna 
być zasadą niew zruszalną. A już 
zupełną, i to  wysoce szkodliw ą 
bzdurą je s t m asow e „zapisyw a­
nie“ na  szkolenia pracow ników  
bezparty jnych, co p rak tyku je  
się np. w  n iektórych insty tu ­
c jach  w arszaw skich.

Formy ł treść szkolenia 
powinny być urozmaicone
Jeszcze jedna  spraw a, k tóra  

— w ydaje  się nie przypad­
kiem — „nie w yszła“ n a  n ara ­
dzie. W szechstronnych potrzeb 
organizacji party jnej, członków  
p artii n ie  może zaspokoić zbyt 
m ało, jak  dotąd, zróżnicow any 
program  i system  szkolenia par­
tyjnego. Należałoby w  te j dzie­
dzinie rów nież przejaw iać w ięk­
szą in icjatyw ę w terenie.

U chwały II I  P lenum  zw raca­
ją  nam  np. uw agę na  koniecz­
ność zaznajam ian ia  członka par­
tii z problem am i ekonom iki za­
k ładu i w łasnego terenu . 
W spom nieli w stydliw ie o tym  
na  naradzie  tow arzysze ze S ta­
linogrodu. W styd wstydem , a- 
le przecież trzeba sobie p raw ­
dę powiedzieć, że i W ydziały 
P ropagandy  KC i KW bardzo 
niew iele zrobiły, by rozw inąć 
propagandę ekonom iki socjali­
stycznego przem ysłu i rolnic­
tw a.

M usimy bardziej rozw inąć ta ­
kie formy, jak  odczyty, konsul­
tacje, sem inaria teoretyczne itp., 
by szerzej naśw ietlać spraw ę 
sy tuacji m iędzynarodow ej, upo­
w szechniać św iatopogląd nau ­
kowy, popularyzow ać bieżące 
zadania partii.

W spom niałem, że spraw y te  
n ie przypadkiem  poruszono na 
naradzie ty lko marginesowo. 
Nie potrafiliśm y bowiem w tej 
pierw szej po III P lenum  wy­
m ianie zdań z aktyw em  woje­
wódzkim do końca ocenić jak  
szkolenie pomaga w  wychowy­
w aniu  członków partii, co w no­
szą słuchacze do życia o rgani­
zacji party jnych, jak  w pływ a­
ją  na  podnoszenie jej aktyw ­
ności i zacieśnianie więzi z m a­
sam i pracującym i.

Pow inno to  nas zaniepokoić. 
Widocznie jeszcze sam  ap ara t 
szkoleniowy nie tylko w  KW ale 
i w  KC nie w yrw ał się z w ą­
skiego, często szkolarskiego pa­
trzen ia  n a  szkolenia, widocznie 
jeszcze niedostatecznie przem y­
śleliśm y co nowego w  tej dzie­
dzinie w nosi dorobek III P le­
num  KC.

D yskusję na ten  temat, trzeba 
koniecznie kontynuow ać.

H. HTJBF.R
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U t o p i o n e  p i e n i ą d z e

NIE ZAPOMINAJMY O ZABAWKACH
Nie należy do n a jła tw ie j- | nej sytuacji. Przed w ojną w ię- 

szych zadań kupno ładnej i nie- | kszość ładnych zabaw ek im por- 
drogiej zabaw ki. Bardzo trudno  tow aliśm y.
dobrać zabaw kę dostosow aną 
do w ieku dziecka; nie m a ład­
nych lalek, nie m a niem al zu­
pełnie zabaw ek mechanicznych, 
nie m a zabaw ek dla niem ow ląt 
i dzieci do trzech lat.

N iedobrze jest rów nież z ja ­
kością tych zabaw ek, które są 
w sklepach. Większość w ykona­
na jes t niedbale i nieestetycz­
nie, w iele psuje się po kilku 
dniach, a  czasem już naw et po 
kilku godzinach zabawy.

O becnie — produkcja zaba­
w ek należy u nas do n a jb a r­
dziej chyba zdecentralizowanych. 
R obią zabaw ki spółdzielnie pracy 

zakłady przem ysłu terenow e-

i P ro jek tów  Przem ysłu Zabaw - 
karskiego, istniejące przy Cen­
trali, zostało po reorganizacji 
spółdzielczości pracy zlikw ido­
w ane. Pew ne błędy w jego p ra ­
cy przesłoniły spore bądź co 
bądź osiągnięcia. Nie w ykorzy­
stano rów nież is tn iejącej przed­
tem w zorcowni i jedynego w

go, produkuje je przem ysł che- j p 0jsce zabaw karskiego zakładu 
rniczny (gumowy), maszynowy 
a naw et guzikarsko-galanteryj

drew na i m etalu  (jedna np. z
pięknych zabaw ek m echanicz­
nych w yrabianych w NRD w y­
konyw ana jes t całkow icie ze 
zużytych puszek po konser­
wach). Ale naw et pełne wyko­
rzystan ie  możliwości surowco­
wych nie spow oduje radykalnej 
zm iany na lepsze. W iele p ięk­

ny. Wiele zakładów  w ytw arza 
je  w  ram ach  produkcji ubocz­
nej. Ale nie w mnogości pro­
ducentów  tkw i przyczyna zła. 
Chodzi o to, że n ik t tej pro-

I nych pomysłów nie doczeka się 
doświadczalnego. U tw orzono | realizacji, dopóki nie nastąpi 
natom iast biuro  konstrukcyjne | unowocześnienie parku  maszy-

dukcji nie kontroluje, że nie 
, >ma insty tucji, k tó ra  by opraco- 

Artykul pierwszej potrzeby w yw ala i zatw ierdzała wzory,
1 k tó ra  m iałaby praw o zakazać

by naą
1 5’m do małego zakładu chylonego nad stołem, 

r  in ego, siedzi pochyło- Co to za w yliczenia? '  ‘
*a 'Vzfu s '° lem  mężczyzna i coś pytasz czytelniku. Wyjaśniamy
r&zu ?cie oblicza. Sądząc z w.v- więc. __ lrłńra
raz b‘̂ ą n y .  k tóra s ta je  się co- 123.850 zł — t-o suma, którą
hi...» rózie,j skupiona, oblicze- rocznie w ydaje Zakład Mlecza*
Oto ,,,0i* lonęły  go całkowicie, ski w Drobinie (wo.j. ' v .

7 °he.
tłódia korzystanie

skie) na koszty zw iązane z do- 
wody I dodatkow ym

**4,ju“ . r r  miesięcznie MO*«!. W składow aniem  ok. te s}W A_ . «lucfeiucznu! dwu ki. t v -------- ^ Ł . . j-.irrst'iiiïiipv obli”
,?;ku:fi00 X 12 =  7.200 zł. '« [u . Criow ięk doko^
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zł kurs beczkowozu —

Pow iedzm y zaraz na w stępie: 
zabawki to nie przedmiot zby­
tku. Dla dzieci są one n ie­
zw ykle w ażnym  artykułem  
p i e r w s z e j  p o t  r  7- e~ 
b y, są przedm iotam i, które 
wnoszą w ich życie radość i 
uśm iech, uczą, bawdą i wycho- 

Ale • przyjechali w ują. Oczywiście, gdy zabawka

my „W iertnik z Otwock» 
z takim  zapałem  w iercili, a 
u rw ali ru rę  na głębokości 3, 
m i... odjechali. Dziś po studni 
nie zostało ani śladu.

A co na to  dyrekcja Ekspozy­
tury  Wojewódzkiej CZP Mle 
Czarskiego w Warszawie, 
pytasz znów czytelniku.

T a z kolei, w przeciwieństwie 
do w iertników  z „W iertnikaczeń -  to kierow nik 

któremu spędza sen z oczu tak
—¡-» .o (i2v p in * , — ~ . . u —  w

. Ilu, by m leczarnia w
> sHyowych. _  w,ęf j posiadała w łasną studnię. To-

llości p i e n i e  dodatkow ej m leczarnia nic ma w łasnej stud- w a ^ z e  ^  J-e

kosztów w  ciągu roku 
szcze nie tak  wiele, 

sunia, I ” *Taką "artezyjską studnię po- praw ie now a studnia.
wysoka, wywołała taki nie- siadała kiedyś mleczarnia w!

K 1' ? 0  kursów w Ciągu marnotrawstwo pfeniędzy pań-1 nie ‘"‘"SrowSie

16.050 -/•! 3 I JUK l»U '
e dodatkowej mleczarni; u w ------

■ Toiir.« -•** h l tys. zł. i n i? Ano nie ma. j .g ,  1 złotych dodatkow ych
^'1 w ynik obliczenia, je - | Więc p r a w d o p o d o b n ie ^ ^  kfW7tńw' w  ciagu^roku , go technicznym za- | stycznego.

i je się źródłem wzruszeń i prze­
żyć dziecka, wyrządza mu 
krzywdę, wpływając ujemnie 
na kształtowanie poczucia pię­
kna, na kształtowanie charakte­
ru. Brakoróbstwo w tej dzie­
dzinie jest więc również, a mo­
że nawet bardziej szkodliwe, 
niż w każdej innej produkcji-

Gdzie k ry ją  się przyczyny i 
źródła zabaw karskiego brako- 
róbstw a? Jak im i drogam i tra ­
fia ją  do sklepów  zabawki 
brzydkie, pozbawione wszei 
kich w artości w ychowaw czych.

Nie w szystko wytłum aczyć 
można brakiem  tradycji nasze-

wypuszczania na rynek tande­
ty, obojętne przez kogo produ­
kowanej.

W większości zakładów  — i 
to  jes t głów na przyczyna obec­
nej sy tuacji w zabaw karstw ie 
— nie ma żadnego nadzoru a r­
tystycznego nad produkcją za­
bawek. W praktyce każdy za­
kład w ytw arza je więc na obraz

przy Zarządzie Przem ysłu Za- ! nowego i m echanizacji proce- | 
baw karskiego w Łodzi, a więc j sów produkcyjnych, zwłaszcza ’ 
przy insty tucji, k tó ra  k ieru je  I w zakładach spółdzielczych, 
p rodukcją zaledw ie kilku za- j  które — jak  wiadomo — w 
kładów , i to w yłącznie w  woj. j  większości w ypadków  dysponu- 
łódzkim. ją  nielicznym i i przestarzały-

. , , . 1 mi urządzeniam i.A tym czasem  w ydaje  się rze- [ H
czą n iew ątpliw ą, że in sty tucja  j Nie w szystko także można , . , inw estow ać dużrch
tego typu co w spom niane B iu ro : w ykonać z odpadów. Do w yro- aj Ża oDatTzertmve d ” 
Studiów  i P ro jek tów  przem ysłu ;bu  niektórych zabaw ek potrze- ' zaopatrzeniow e 
zabaw karskiego opracow ujące ! ba — niew ielkiej zresztą — ilo-
now e wzory zabaw ek d la  po -iśc i m etali kolorowych, sprężyn j X  w vtw arzaiarvrb
trzeb całego przem ysłu j e s t ; i d o b r y c h  lakierów . N a - ! «nów-»>'-.inń e h Horni
insty tucją  potrzebną. Placów ka ; w et, jeśli chodzi o drew no, do ! L ( .c ializacja sam ych spółdziel- 
toira w yposażona w w a rsz ta - ; w yrobu niektórych zabaw ek po- W aśn ie  o n * "  P °

korzystyw ania odpadów  — zor­
ganizow anie przede w szystkim  
produkcji seryjnej.

Produkcja seryjna 
i specjalizacja

Więcej niż połowę w szystkich 
zabaw ek dostarcza obecnie na 
rynek spółdzielczość pracy. Ale 
tak  się dotychczas składa, żc 
zabaw ki — to  ty lko c z ę ś ć  
produkcji poszczególnych spół­
dzielni. A więc, np. obok sprzę­
tu  gospodarstw a domowego, 
czy artykułów  gumow ych, spół­
dzielnie n iejako „ubocznie“ pro­
dukują  także zabaw ki. Skutek? 
Zrozum iałe trudności technicz­
ne (w m aleńki w arsz ta t nie

W ydaje się więc, że koniecz­
ne jes t stopniow e wyodrębnie-

taka,
ty  dośw iadczalne zatru-1 trzeba pew nych ilości suchego.
dn ia jąca  plastyków  oraz wy-1 pełnow artościow ego
kw alifikow anych rzem ieślni- j Tymczasem, potrzeb tych, ilo-

przez stoso- 
! w any na szerszą skalę postęp 
! techniczny — umożliw i pro­
dukcję seryjną, obniżając koszt

i podobieństw o gustów  i uzdol- i ków pow inna ściśle w sp ó łp ra -| ściowo bardzo skrom nych, na j- każdeg<> wyrobu, 
nień artystycznych swego kie- [cować z in s ty tu tem  Pedagogi- częściej się m e zaspokaja. Jak i 
rów nic tw a, w ytw arza %  czę- ^  « »  pozostawać w  najści- jes t tego rezu lta t?  N iew laści- V

’ - • ■ ■ ■ ■ slejszym  kontakcie z zakładam i [ w e zaopatrzenie bardzo często ;ściej gorzej niż lepiej.

Wzornictwo — 
problem nr 1

Niesłuszne byłoby oczywiście 
potępienie w czam buł całej na- ^  ^  
szej produkcji zabaw ek. Ładne 
zabaw ki Są w sklepach także.
Rzecz w tym, że... nieliczne i 
drogie. Pow ażny dorobek w do- . , 
starczaniu na rynek ładnych i 
pomysłowych zabaw ek m iała ; W praw dzie

zabaw ki produkującym i.

Zerwać
z „metodą króla Ćwieczka“

¡pow oduje obniżenie estetyki i Z abaw ek potrzebujem y co-
gotowych już w yrobów  Nie- raz w ięcej p rzy  czym muszą 
daw no np.' w spółdzielni ,P o -
moc Szkolna“ w Pabianicach ^  M am y wszystkie
dużą ilość m ałych drew nianych i ^  unJjL 4̂ , te» ^ , csmgnąć
króliczków  pom alow ano b ru- karskimi iaki U tn le iC;!l ^c‘baw1" 

W zabaw karstw ie przew ażają I dnobrązow ym  i szarym  lak ie -ij , ■ ■’j  k w. !j m >ch
chałupnicze i praca rem , bo tylko tak i udało się , ludowe1'

ręczna U regulow anie ' w ięc * w  uzyskać. W stolicy w spółdziei- winniśmV  się w a ro w a ć  ^  P°‘ 
te j sy tuacji ty lko spraw y w zór- ; ni „W arszaw ianka leży bez- \ - -  '

m e w ystarczy.
w  oparciu o

-ił ł*,viak o o u c z e n ia ,  j t -  w _ , ,
t'ię, , , , ' ar)1N poszczególne pozy- można tak ie j studni w j 

A „ i  osl 123.850 zł. ; wać? Przeciw nie, można.

zwłaszcza daw na C entrala  urządzenia istn iejące obecnie,
w iele m ożna by jeszcze zrobić, 
by zabaw ki były i lepsze i tań-

r Zm zem v słu "  zabaw karskiego I Przem ysłu Ludowego i A rty- 
? °  p f „L.-n technicznym  za- I stycznego. N iestety, dorobku te-
1 arl B ^ ip 7 iest to jedna go do tej pory nie w ykorzysta- sze. D la p rzykładu: l e p i  e j niżenia cen zabaw ek, to
^pod staw o w y ch  przyczyn obec-1 no właściwie. B iuro Studiów  trzeba w ykorzystyw ać odpady I m echanizacji i szerokiego

użytecznie około 30 tysięcy 
dzwoneczków  do lejc i do za- 
baw ek-zw ierząt, bo nie m a ich 
czym poniklować.

Podstaw ow ym  w arunkiem  ob- 
obok 

wy-

Nie można jednak  na lata od­
kładać pew nych koniecznych 
w  tym celu posunięć gospodar­
czych i organizacyjnych. Zbyt 
w ielkie są w tej dziedzinie za­
niedbania.

ZBIGNIEW OSTEN
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Czytelnicy i korespondenci piszą: 

Zly wąfek i wątpliwa współpraca
Dylemat bomby
czy  dylem at Anglii

Od szeregu m iesięcy z a ło g a ; tunków ; poza tym b rak  na le - 
tkair.i przy Z akładach P rzem y-j pek mówiących, co to  za przę- y i r  labourzystow skim  — i ucho. dyk ta tu  i agresji — „polityki 
słu B aw ełnianego im. F. Dzier- , cza, jakiego num eru itp. Na za- j W  dzącym  za lewicowo-labou- I z pozycji siły“ jak  lub ią  ją  
żyriskiego w  Lodzi rea lizu je  p o - , pytanie, dlaczego tak się d z ie - ; rz y s to w sk i. •— tygodniku „New | określać i Dulles, i C hurchill, 
stanow ien ia  konferencji party j- je, otrzym ujem y o<ty>owiedź — S ta tesm an  and  N ation“ z dnia Z resztą obydw aj posłowie la ­
no-ekonom icznej. Od pew nego , przyślijcie nam  ukladacz- 2 6  ub. m. ukazał się obszerny j bourzystow scy, po zanalizow a-
jedr.ak   ̂ czasu  ̂ rea lizac ja  zo- . Ki, to będziecie otrzym yw ać w | a rty k u ł pióra dwóch posłów do i niu licznych i bezspornych fak- 
bow iązań ku leje , a to  z : skrzyniach dobrą przędzę. W ; jzby  G m in z ram ienia P artii I tów, dowodzących jeśli już nie
przyczyn następu jących . P ro - 1 ogóle należy podkreślić, iż lu- P ra o v  __ i
«łukujemy a rty k u ł do k tó - dzie odpow iedzialni w ZPB im.
rego  w ątek  n r 12/1 dostarcza- J. M archlew skiego za dostaw

wodorowej
i Labour P arty

w S T O L I C

Projekt budżetu ni. st. Warszawy
Prezydium  Stołecznej Radv i to  jes t o 9 procent więcej r-

R. Crossm ana i G. przew agi ZSRR to  w  każdym

„  . - 4  . ! N arodow ej, przedstaw iciele rad i w roku ubiegłym. W z ro śn ie  ty
w alki o panow anie im p e r ia h - ; dach pokojow ego w społistm e-1 dzielnicowJyc h ;k c m is j i  ra d > a k - | bor 'm iejsk iej k o m u n ik i  
stów  nad św iatem . 1 " ,o - - “

ją  nam  w yłącznie ZPB im. w ątku choć czasem naw et

P racy
W igg‘a. A rtykuł, zatytułow any j razie rów ności sił — .otóż oby- 
„D ylem at bom by w odorowej“ j dw aj posłowie labourzystów sey I
poprzedzony jes t słowem  w stęp-i sam i stw ierdzają:

TA ylem at bom by w odorow ej“ 
)j-*-^w sform ułow aniu  Crossm a­
na  i W igg‘a w ygląda tak :

„N ie ty lk o  nie uflało nam  się 
u trzym ać naszej jakościow ej po ­
dobnie jak  i ilościow ej przew a­
gi w b ron iach  term o-jądrow ych .

Pow tarzam : dram atyczny  dy- j skuto°w ał w dniu w czorajszym  
lem at sform ułow any przez la -1 nad  p ro jek tem  budżetu i tereno-

tyw  gospodarczy W arszaw y, dy- ! i jego baza rem ontow a. Bard21’
-oceJ'

bourzystów  C rossm ana i W igg‘a J wego p lanu gospodarczego sto-

J. M archlewskiego. Z akłady te j grozi to nam  postojem krosien nym redakc ji pod ty tu łem ! _ .__ i .  __ _____  __u ;„  „ u ..  . ‘ty 111 j  *  ;  „P oprzednia analiza w skazuje,
„B om bą w odorow a: straszny , (tzw.) „pokój przez silę“ hylmimo, że są przodującym  za- robią w szystko, aby doktawę tę 

kładem , nie przodują jednak  w opóźnić. A gdzie socjalistyczna 
dostawach. T rzeba staczać for- : w spółpraca i koleżeńska pomoc?

w y b ó r “ .

m ąine boje. aby otrzym ać jedną 
lub dw ie skrzynie w ątku.

W najlepszym  w ypadku 
otrzym any w ątek jest nie po­
układany i nie posortow any w e­
dług gatunków. W jednej skrzy­
ni można znaleźć k ilka ga-

— M iast zatruw ać życie tk a­
czom Z P 3  im. Dzierżyńskiego. 
Z akłady im. M archlew skiego 
pow inny przysyłać w ątek  taki. 
na jak i stać przodujący zakład.

EDWARD

jes t fałszywy, bo drug i człon j l j e y  n a  r o k  1955
dylem atu  jes t fikcją. j W edług pro jek tu  budżet W ar- 

N atom iast az nad to  rzeczy- szaw y na ro k  1955 zam yka się 
w isty ->est dylem at, przed k to- ; kw otą j ,140,318 000 złj z czego

ale nie po trafiliśm y także zm niej- r3rrri s tanęła  A nglia w  zw iązku j na inw estycje przeznacza się 
szyć w jak im ś znaczniejszym  j z groźbą w ojny  atom owo-wodo- j 295  999  qqq żł
stopniu kom unistycznej przew agi j row ej. I ten dylem at dostrzec f p r7(awiHiH^ ci* w h r  w arw broniach klasycznych (z w v k -1 . irrzew iau je  się ze w or. w ar-
łych). G dybyśm y w w ojnie  pow- j3est obow iązkiem  każdego ro z- | produkcji drobnego prze-
szechnej (św iatow ej) uciekli się j sądnego A nglika, a tym  oar-j mvgju W arszaw y w zrośnie w 

p raca  członków i broni ~ jądrow ej przyspieszył " ta U ib v im T  s a ^ ó b ó i s u T ^ a - ’ ' dziej każdego  polityka a n g ie l-1 stosunku do roku ub. o 92 miln.
k f  ”'°beC rodowe. Ale gdybyśm y się tych  ! skiego, jeszcze bardziej zas kaz-1 zL P rzem ysi drobny pow inien

K om unistycznego  . broni w yrzekli, A rm ia Czerwona, dego polityka angielskiego u - | całkow ieie p rzestaw ić się na
S f Ä te*® zT vahs" ^ av I w ażającego siebie za „socjali-1 produkcję artykułów  masowego 
A tlantyku w tym  sam ym  m niej s| f -  chociażby w  labou rzystow -. spo.żyCia i zaspokoić, w tej dzie-
w ięcej czasie, w k tó ry m  arm ie j skim  rozum ieniu tego w yrazu. ; dżinie potrzeby m iasta. W artość

kosztow nym  złudzeniem  i  że 
siągnięty przez R osjan rozwój

A czkolwiek
Izby Gmin C rossm ana i WiggM
ogłoszona została przed g ło śnym , . .
przem ów ieniem  C hurch illa  z dn. i Innym i słowy, posłowie la- 
1 bm w którvm  p rem ier b ry- bourzystowscy, popierający po­
ty jski ’zalecił politykę a to m o w o  litykę atom owo - w odorow ą 

SOBCZYNSKT wodorowego szantażu (rzekomej : C hurchilla i A ttlee, zm uszeni 
„obrony przez zastraszen ie“) i j są w obliczu faktów  stw ierdzić 
wyścigu potw ornych  zb ro jeń  i niedw uznacznie: polityka szan- 
term o-iadrow ych  — nie strac iła  ! tażu atomowego, upraw ianego  
ona wcale na aktualności. Z a- P™?2 m ocarstw a lm p en a li-

Lódz

Mniej słów — więcej czynów
Nie ty ło  chyba zebrania na ale nic poza tym . P rzepraszam  ryzykow ałbym  n aw et tw ierdze- i  styczne, doprow adziła w  re- 

te rem e Praga-Sródm ieście, n a : —. obiecywano, i to n aw et w ie-: nie, że — po przem ów ieniu  j zultacie do „zm ierzchu sh> 
którym  m ieszkańcy Osiedla P ra - le. ale cóż. ludow e przysłow ie C hurchilla — w snom niany a r -  1 im perialistów ; do tego, ze roz-

Sin-

} A ylem at A nglii — i b ry ty j- 
skiej L abour P a rty  — jest

obrotu hand lu  detalicznego wy 
nosić będzie 8.630 m ilionów  zł.,

poważnie, bo aż o 40 prt 
zwiększone będą nakłady nS 
rem onty domów. Oddanych U  
stan ie  i ł  nowych szkół i 10 pty 
cówek lecznictw a otw arte?' 
Sieć punktów  biblioteczny^ 
wzrośnie z 315 do 400 punktó''' 

W czasie dyskusji nad proje*' 
tem  budżetu i p lanu terenowe :?5 
głos zabierali przede wszystlh1“ 
przedstaw iciele rad  dzielnic5' 
wych, którzy m ówili o patrz8' 
bach sw ego terenu, proiponoty' 
li w niesienie do pro jek tu  Pe" ' 
nych popraw ek. P ro jek t został18 
jeszcze przedyskutow any -J-1 
najbliższej sesji S tołecznej Ra<y 
Narodowej, k tó ra  ostateczru8 
budżet zatw ierdzi.

(kg)

ale cóż, ludow e przysłowie ; C hurchilla — w spom niany a r .
g a .I  nie dom agaliby się zlikwi- mówi wyraźnie —  obiecanka u-kuł zasługuje na  jeszcze 1 Peanie przez nich w ojny wo­
dow ania różnych usterek  lckalo- cacanka...“ itd. Potwierdzenie w iększa uwagę. i dorow o-atom ow ej zagraza
wych „zatruw ających“ im życie, tego przysłowia znaleźli m iesz- i . . : n iechybną klęską.
Cieknące dachy, dym iące i nie kańcy osiedla na zeb ran i"  m r- z  dwoch m ianow icie powo-l

Nowe tynki na starych domach

czynne kuchenki, nie dopasow a- ganizow anym  w dniu 
ne okna i drzw i, b rak  praln i i przez Dzielnicową Radę N aro- 
suszarni, nie w ykończone zew- dow ą Praga-Sródm ieście. L a- 
nętrzne elew acje budynków  i konićzne w ystąpienia i ob ietn i- 
b rak  zieleńców, to ty lko w yją t- Ce przedstaw icieli Stołecznego

nu zor- , ,  . ,TT, I dow : zę względu na analizę sy-
' ’ ’ ! tuacji W. B rytanii „w erze ter-

W tej sy tuacji — i zwazywszy 
nadto  specyficzne położenie

Zarządu Budynków M ieszkał 
nych i ZBM -6 nie

m o-jądrow ej“, k tórą  przeprow a- 
! dza i zwłaszcza ze względu na 
u jaw nioną w tej pracy pozycję 
I.abour Party .

drugi człon dylem atu  (rzekoma 
groźba „agresji“ ZSRR i Chin 
po w yelim inow aniu broni te r-Anglii -  w ojna atom ow p-w o _  M am ie rze.

dorow a oznaczałaby dla B ry- ■ J '
przyznają  au.torz,
„sam obójstw o na-

trzym ają one jasne, ładne 
wacje, harm onizujące z

ele*
w r

now ych domó"1gladern 
MDM-u.

R ozpatru je  sie także moż*1'  
wość w ykonania now ych ety 
wac.ji domów w al. S talina 1 
al. Trzeciego M aja. Ogółef1 
do lipca o tynkow anych zostań:8 
w śródm ieściu blisko 30 ty­

ki z długiej listy braków .

M ijają lata, a narzekania , in ­
terw encje, dom agania się m ie­
szkańców  osiedla stały  się przy­
słowiowym głosem w ołającego 
na  puszczy, W aktach K om itetu

“ 2 ° i I obietnic '  do “ u su w an ia“ usterek  , m anie się od głosu J « ł  S  u- | - —  —  | „wzmocni
w anych z in terw encją tam. gdzie 1 zakłócających życie mieszkań-1 ■ I) należy uczynić wszystko, Posługiw anie się w  rozumo-

tylko że I F ak tem  jest, że Crossman li­
nie uspokoiły m ieszkańców, ale | chodzący dotąd za w iernego 
w yw ołały w śród nich je szcze ! zw olennika Bevana, w dniu 2 
w iększe rozgoryczenie. bm. nie m anifestow ał sprzęci- i brytyjskiego polityka zw łaszcza j  A rm ia RadzieckEtyi siłne arm ie żyć jako  zapłon pow odujący 

Z daje  się, że już czas naj- wu <wob®c * * * * *  s t o s o w a n ia  | dla takiego ^ktory «w aza ^  ! k ra jów dem okracji ludow ej nie w ybuch am erykańsk iej agresji

i “ 5

Niemały plon braków

wyłączając , có\v Osiedla f r a g a  I Niech f a h d u r z y s t o w s k i c h ^  i ^  ^ r d o p u ś c i ć  w  ogóle d a w a n iu
Rady N a -1 wreszcie gospodarz terenu, P re- | sm an g to so « a . ' . i  w ojny, a to  przez ro zw iązan ie ,; przęśl;

się tylko dało, n ie w 
Prezydium  Stołecznej 
rodow ej i M inisterstw a Budów
ni-
dzili się -------- ------... ---------  . .
członkow ie k ilka razy zm ienia- sl0W- a więcej czynów 
jącego

raow ej 1 A lliusiersiwa nuaow - dla nnlrnin I w " iuuTtC i UKU vv 011, --- - -
ictw a M iast i Osiedli. N atru- cle- z Pełną odpow iedzialnością cluUowską, g - ą ;  ! probiem ów  m iędzynarodow ych ...rach K raju  Rad. C hin L i
ziii się m ieszkańcy osiedla i tyfimie się tą  spraw ą. M niej ! POUtyK«. ^POKOJU Przra  zasira - j przez zaniechanie groźnej dla ; wych, Polski i innych pan

tow a-
się K om itetu  Blokowego i __, 9*"° ostatn ie  żądanie !

„zapomnianego o- 1w poszukiw aniu kogoś, k to  nie

church illow ską zapo- , k  odbudow y 
w iedź zastosow ania w czasie 
w ojny ludobójczej bron i te r -  ’„  ............................. m ieszkańców  .............. .. ^  ,

t , ty  ’ ., . , ; siedla“ i m o-jądrow ej,ty lko  w ysłucha tych w szystkich | Meui,i • |
bolączek, ale spow oduje ich | KAZIMIERZ KOSCIELECKI j Ale f a ^ t ten  W niczym nie 
usunięcie. Słuchać — słuchano, J Warszawa -| podw aża przytoczonej wyżej ■>

,,  . . . ceny a rtyku łu
Tylko dla wtajemniczonych

C rossm ana i 
Wigg‘a. P rzeciw nie: fak t ten  
potw ierdza, jak  pełne sprzecz-

Na terenie hu ty  im. B. Bie- chanicznego w  listopadzie ubie- j n°ści i w ew nętrznego rozdar- ponow aj rZE)d 
ru ta  w Częstochowie obok bu- głego roku w ykopany został c*a N st stanow isko biy ty jsk iej 
dynku , w  którym  znajdu ją  się , rów  głębokości około 2 m e tró w ,: L abour P arty , naw et jej „lewi- 
pc-mieszczenia b iura  działu z a - ; o  szerokości 1 m etra  i długości i coweg°“ odłam u, wobec najw az- 
opatrzenia, naprzeciw  w alcow n i1 około .8.0 m etrów  W jak im  ce- 1 n ieJszego j najstraszliw szego 
ru r  stoi nieduży nowy budy- lu został w ykopany, tego nik t P ^b lém iiG z którym  oko w oko 
nek. B udynek ten po usunięciu nie wie, ale nie w  tym  rzecz. : stanęla  ludzkosc- Wobec m ebez* 
w szelkich usterek  oddany zo- N ajw ażniejsze jest to, że obok I Pigpzeósfwa w ojny atomowo- 
s tą ł do użytku we w rześniu ub. tego rowu przechodzi' codzien- : Wodorow ei- 
roku. W ielu pracow ników  huty  • nie w ielu pracow ników . A prze- 
przéchodzi codziennie obok te- : cięż teraz  na skutek  opadów  
go budynku nie wiedząc n a - : śnieżnych jes t ślisko, w ięc o 
wet, po co go w ybudow ano i i w ypadek nie trudno, tym  ’b a r­
do czego jest przeznaczony. S ą ; dziej, że już raz  jeden z p ra- 
w śród załogi „w tajem niczeni“ , cowników pośliznął się i

chińskie w kroczyłyby 
gapuru  i R angim u“.
Spośród trzech przemoczonych | 

powyżej zdań pierw sze i d r u - ; niezw ykle prof ty .
gie jest p iaw dziw e, trzecie A i bo am erykańscy pretenden-
kłamie. Z przytoczonego p o w y -! c - do panow an ia  nad św iatem
zej dylem atu  pierw szy człon j za ZOf>d bry ty jsk ich  kół rzą- j W V /arszawie przystąpiono do
odpow iada praw dzie (zastoso-1 lżących  w ystaw ią A nglię na i tynkow ania s ta rych  domów, 
w anie broni term o-jądrow ych  | sztych używszy jej jako  lotnis- ! Wokół narożnej kam ienicy 
oznaczałoby rzeczyw iście za- | kowca’ sk  d Wys ta r tu ie am ery- | p rzy  pl. U nii L ubelskiej u s ta - 

t gładę W. B ry tan ii^  N a to m ia s t, kańgka a gresja  atom owo-wodo- | wrono . ’uz rusztow ania ru ro -
row a — i w tedy A nglia popełni ! we. Z jednoczenie R obót E le- 
„sam obójstw o narodow e“. Że ! w acyjnych, k tóre  przeprow adza 

, użyjem y term inu  C rossm ana i j -e roboty  o tynku je  w  stolicy do 
r, Wigg‘a. (Zauw ażm y przy tym , | lipca br. w szystkie s ta re  do-

ty jc z y k ó w  — p r z y z n a ją  a u to r z y  i C7-yw istości- I że rem ilitaryzacja  N iem iec | m y na  odcinku M arszałków - ----------------- —
artyku łu  — „sam obójstw o na- ! D ylem at C rossm ana i W igg'a | zachodnich, k tó re j potrzeby sklej, pom iędzy pl. Z baw icie- j sięcy m etrów  kw adratow y511 
rodow e“. ” “ nie istnieje. P o tw ierdzają  t °  1 w spom niani dw aj labourzyści : la i  Pl- Lubelskiej. O -l elew acji s ta rych  domów, (js)

_ fakty  •—• argum ent najsilniejszy, n je Są w stan ie  w ojskow o uza- -—— —------------
Z czego — zdawałoby^ się! | rozstrzygający. Przecież gdyby i sadn ić w  św ietle stra teg ii te r -

pow im en w ynikać dla kazdeg - 6W.d y lem at napraw dę is tn ia ł — | m o-jąd row ej — m ogłaby słu-

nia braków  w  IV kw artale  
15 proc. zostało przekroczone- 
B raki zm niejszono do 1,27 proc- 
czyli o 32,1 proc. w  stosunku 
do III kw artału .

W prow adzono now e metody 
pracy kontroli technicznej, st®' 
łe superkon tro le  w  oddziałach 
m ontażowych oraz kontrole lot­
ne w  oddziałach obróbki me­
chanicznej.

W  dziale P r-8  w y k o n y w a n ie
pierwszych sztuk odbyw a 
teraz w  obecności technika 
kontroli.

Jakkolw iek  ilość braków  zo­
sta ła  w  ZWUT ju ż  znacznie 
zm niejszona, to  jednak  wynik1

___ _ nie są  jeszcze zadowalające-
15.601 roboczego- Zarów no nadzór techniczny, js^

■ h nw-h __ , - zumieć, nie trzeba się stać ko- ■ dzin. i i cąła załoga ZWUT m usi jesz-
— i nie ezpiecz j  j m un istą , an i zw olennikiem  | P lon jak  w idać niem ały. Wal-1 cze w iększą uw agę zwrócić n»

I Z w iązku Radzieckiego, C hin j k ę z b rakam i rozpoczęto przy i jakość sw ej pracy, aby  w  lyh1

•’ • " ‘ MC Í W 1WUCU4  i c ic i iu ,  r i e - ,  , HI n n n io ra -ia c v m  rh iir -  VVUJUJ’> a  ------- --------------  . ; c z a c  u«;ur.ic
zydium DRN P rag a-S ró d m ieś-! grupy , ’ p w  U4, , • w drodze rokow ań, spornych : rzekom o „agresyw nych“ zam ia- [ w oiny atom owo-wodorowej.

jako  udow odnioną; sw eg0  i s t n i e n i a ,  zwal 
p rzesłanką — tw ierdzeniem  °  ; czać° będzie przygotow ania do

Co

1,5 proc. ogólnej sum y prze­
pracow anych ro-boczogodzin stra- 

o-w odorow ej). ciły w ub. roku Z akłady Wy-
Albo też W. B rytania, w  do- J tw órcze U rządzeń Telefonicz- 

brze zrozum ianym  in te re s ie ; nycb z powodu braków  pow-

Ludo-

! sta łych w  sam ych ty lko  oddzia­
łach produkcyjnych.. Ta n iepo­
trzebnie stracona ilość godzin 
rów na się rocznej p racy 10 pra-

W ehrm ach-

j w  konsekw encji oznacza ko- ,„v
państw  ; nieczność zw alczania św iatow e- j cow ników. 

dem okracji ludow ej jes t albo go konflik tu  w ojennego w  ogó- w ie lu  było w  Z W U T  przo- 
św iadom ym  oszustw em  k tó re  ; je i energiczną w alkę o rozw ią- j dow ników « brakoróbstw a.” Np.

2) należy uczynić w szystko,! przesłonić m a im perialistyczne ; zyw anie w  drodze rokow ań j brygada A . K ow ałczyka z  dzia- 
aby użycie broni atom ow o-w o- ; Przygotow ania do św iatow ej j spornych p rob lem ów  m iędzyna- | łu  P r_8 w yprodukow ała 23.021 
dorow ych zostało zakazane a : Pożogi, atom ow o-w odorow ej A l- lx)dowych. Zwłaszcza zas k lu - ; sz t_ b rakó (vP E sokołow ska, 
zapasy tych broni m asow ej za- 1 b ty tez M  r tn w a A i'w v ’  ̂czow e“°  dla u trzy™anla. p° '° "  tokarz z działu Pr-1, zrobiła 
głady -  zniszczone. W szystko J ^ j ^ p n l u m a t y c z n y  młot... 1U W E ur° m e za2adn ien ia  1 '  ^ lna 
to pod kontro lą rm ędzynarodo- j i r n n o , . i a | j Ptw znp1  m  
w ą — jak  to  w ielokrotnie pro-  im perialistycznej propagandy. żgby  ten  p rosty  dyiem at  An-

ZSRR. ostatn io  ^  w dI UglFrnj WyPf dJ  gili — i L abour P a rty  — zro-
zaś -  w  sw ym  ośw iadczeniu z I ku dochodzl S1Ę do iałszyw ych 
dnia 18 ub.m.

Ogółem w  1954 roku  załoga 
ZWUT strac iła  n a  produkow a­
nie braków

Ci ossm an i ^  *"8 n ie N ię będę tu przypom inał ile | Ludowych, Polski i innych kra , końcu ub. roku. Podjęte przez roku nie było już „przo-downi- 
J d 1 - ■ 1 razy  rząd ZSRR proponow ał, j jdw pochłoniętych pokojow ym  - załogę zobow iązanie zm niejszę- 1 ków “ brakoróbstw a. (Sad.)

dzonych fak tów  tego jedynie aby w yeiim inow ać groźbę w oj- budow nictw em  socjalistycznym , 
słusznego w niosku. ny przez zaw arcie pak tu  poko- | J a k  dalece jes t to  p raw d z iw e ,!

Ich w nioski są zupełnie in - ju  pięciu w ielk ich  m o c a rs tw .. św iadczą m  in Ustv od czytel- 
. . .  ne. Nie przyczyniają się one ..przez u tw orzenie ° g ° lnoeur? ' ; n ików  „New S ta tesm an  and

w yjścia , do odsunięcia od ludzkości gro- i pejskiego system u bezpieczen- ; N ation» zamieszczone w  tym  i
stw a zbiorowego (z e w e n tu a l- ;

Przepustką dla wiosny
T )  iorąc za punkt
° s w y c h  wywodów tzw. „B iałą ! źby~ pożogi atomowo-wodo.ro- 

K sięgę“ tj. m em oriał rządu bry- wejj k tó ra  w ie lk ie j B rytanii ! nym udziałem  USA) oraz przez | A u ^ j e d -
tyjskiego o stan ie  „obronności“ | przyniosłaby — ze względu na | progresyw ne zm niejszanie zb rO .; ne ' z t  h listów  ¿ h a rle s  T re-

sam ym  num erze, co a rty k u ł ;

_________  . _________ , ............ t . „ W. B rytanii oraz grudniow e u- j jęj m ąje stosunkow o tery to- i jeń  klasycznych i zakaz broni | ve^ an  _  w ybitny  h isto ryk
którzy w iedzą, że budynek ten w padł do w ykopu, na  szczęście! cbwaty  Rady A tlantyckiej, n a - ; r jum j bardzo w ielk ie z,agę- m asowej zagłady. Nie będą t e ż : b ry ty jsk i daleki od m arksizm u 
przeznaczony jes t na sklep wie- : nic mu się nie stało  O nie za- 1 fazu jące  już jaw nie  przy-goto- |i ludności — zągłąde. przypom inał, że Indie — po- ' ’
lobranżow y dla naszego OZR, Ubezpieczonym w ykopie mówio- i w ania do w ojny ' atotnowo-wo- ; P rzeciwnie, stanow ią wodę na ; dobnie zresztą jaki S u rm a czy | 
że \vvbudow ano go, aby p r a - : no przez nasz radiow ęzeł za k ła - ! dorowej “  C rossm an i W igg; m łyn szaleńców atom ow ych, a- | Indonezja  — potrafiły osiągnąć j 
cownicy mogli na m iejscu zao- dowy, ale nie odniosło to żad-1 stw ierdzają  na w stępie bez o - ! w anturm ków , upa tru jących  w  | porozum ienie z Chinam i L udo-;

trza  •— wstęp do b iu r  ty łk i#  “ 
p rzepustkam i. T aki je s t już 
lony porządek.

P roponujem y wobec teg i( ® 
spodarzom  budynku: gdy zjav 
w iosna w ydać je j przepust1̂ ’ 
następnie zorganizow ać u r r ^ L -  
przyjęcie. nie szczędząc w 
go rodzaju proszków  i pły//% .nV

Zarzad Z bytu M inisterstw a ? r7 '
___ .-.5________ : _______ _____ J-A liflil-

patryw ać się w  potrzebne im nego sku tk u  i rów  w dalszym 
artykuły . Dziwne więc. że OZR : ciągu  nie jest zabezpieczony. ! 
przi
uruchom  
w

B r t B  t e g o  n i e  w id z ą ?

Między now ą halą  k o n stru k -I R- SO M IŃ SK I
cyjną, a kuźn ią  W ydziału Me-1 Częstochow a

gródek:
„Jed v n a  fo rm a ćv0Iny ’ którą blok 

a tlan ty ck i w Przyszłości

Kropki nad ,,i(i
ZAMIAST I NA SPRZEDAŻ

bron ić“ („ th is  country  will be in- 
defensib le“ )*

A utorzy artykułu  „D ylem at 
bc-mby w odorow ej“ nie m ają  
żadnych złudzeń co do rzeczy­
w istego  uk ładu  sił w święcie- 
k tó r y . to  układ sil Churchill u " 
siłow ał tak  jaskraw o p rze ina­
czyć w  dw a dni pa ogłoszeniu 
om aw ianego artykułu.

„B ru ta ln y m  faktem jes t — P' 
sza Crossm an j Wigg —  ie  A n t y  
i s ta n y  Zjednoczone od dziew ię­
ciu la t stawiają na niższość t*®"- 
n iczną Związku Radzieckiego- * ę ' 
raz, gdy ta staw ka zostaia j11 
g rana  -  a m usiało to n ieu ch ro nnm n a c tan il - , ■ X 11U A “

bom bie wodorowej narzędzie i w ym i, oparte na  pięciu zasa-

Prżyw ódcy Labour p a r ty  * *•- Prem ierem  A ttlee  n a 
czeie zaaprobow ali tezy  CnurchiUa w spraw ie stoso­
w ania b roni te rm o -jąd ro w ej (z prasy).

Jak  podaje „New Y ork  T i - ’ „M usim y ustrzec  przed nie- 
m es M agazine“ — „odgłos w y- bezp ieczeństw em  zdrowie m o-  
daw any przez 26 bojow ych sa - | ralne naszej m łodzieży“ —
m olo tów  odrzutow ych rozgrze- stw ierdziło  M inisterstw o S pra ­
w ujących siln iki jes t rów ny w ied liw ości w  N iem czech za -  
dźw iĘkow i w ydaw anem u przez  ; chodnich  i ogłosiło listę  160
tysiąc orkiestr sym fon icznych“. ; ksią żek  zakazanych (m . in- 

I  po cóż w yrzucać p ieniądze dzieła B alzaka i Zoli). D ziełu  
na ja k ie ś  tam  orkiestry  sym fo - A do lfa  H itlera „Mein K a m p f  
niczne, jeśli — z ty m  samym. : pośw ięciło M in isterstw o spe-
sk u tk ie m  —  zam iast 40 o rk iestr  cjalną uw agę zaznaczając, i z 1 Mniejsza _ .
m ożna zbudow ać jeden  sam olot „sprzedaż tej ksią żk i m ło d zieży  równania z „linią, M aginot . 
odrzutow y. Jest to w łaśnie ten n ie jes t w zbroniona“. . Porównania sugeru jącego  rze-
ty p  m u zyk i, k tó ry  na jbardziej Skoro nie jes t w zbroniona  ; komo „óbronny“ charakter a- 
odpowiada a m eryka ń sk im  ku l-  sprzedaż sam ej m ło d zieży  ; merykańskiej polityk i atomo- 
turtregerom . ty® mięso arm atnie... I wej. W rzeczyw istości była ona

(k) 1 w. i i jest uosobieniem  polityki

nie nastąpić wcześniej C7-V 9 9  
mej — nasza a t o m o w a i i- 
n i a  M a g i n o t  z ° s ‘ i a o m i n i ę t a “ <P°d kiesie- 
nie autorów artykułu —* B- wd* 

o dokładność po-

H-.ll C entralnego Z arządu Zby- | 
tu  M inisterstw a Przem ysłu  Chem i­
cznego przy  ul. Foksal 18 je s t j 
p iękny  i... nie je s t w nim  p ięk ­
nie. Są tam  m arm urem  wyłożone 
ściany, lu stra , k andelab ry , ży ran ­
dole i jest... b rudno  i w yjątkow o 
niech lu jn ie .

K andelabry  od la t chyba nie i,.-T>i,-3„, "  - —T -.......... . , - . .  Ł „T „  . ,,, ..„„.TT-,
„Cóż, u diabla, za pożytek  bę- zane, na podłodze — śm ietn ik . i 

dzie z tego, że — gdy w ielką i Zęby jak  najm nie j postronnych  m ysłu Chemicznego przecież h»a'
część naszego gęsto zaludnione- j mogło podziw iać „p ięk n e“ w nę- i dluje,.. (\vj)
go k ra ju  zmiecie z pow ierzchni ____________  ’
ziem i bom ba w odorow a — k ilka- !
set. tyśięcy  ludzi może się u ra - odpow iedzi na k ry ty k ę  
tu je , jeśli się n a  czas u k ry je  w - .
schronach? Ślicznie dziękuję!... Ja  BUDOWA PAW ILON ÓW NA PRASKIM  STADIONU!
chcę u trzym an ia  cyw ilizacji, a j  W odpowiedzi na  naszą n o ta tk ę  I ia nam  d y rek c ja  W arsz aw ty *®0 
m e osobistego (i wątpliw ego) bez- i pt. „Budowa paw ilonów  na p raskim  p rzemvslowego Z jednoczenia BUt“5*
pieczensiw a n a  spalonej do cna : s tad ion ie“ k ry ty k u ją c ą  m. -l stan  : ...................  t ,ig
ziem i“. ; urządzeń san ita rn y ch  i b rak  um y- i w lanego n r  4, te  um yw alnia  zOSi“
Jes t rzeczą niezm iernie c ieką- walnl dla robotni>ców. odpowiedzią- | zainstalowana na budowie, 

wą, że autor tego listu  — z pew ­
nością nie zdając sobie z tego „w s p ó ł c z e s n e  p o g l ą d y  n a  r o d o w ó d  c z ł o w i e k a “
sp iaw y pow tórzył tu  w łaści- w  środę, dn ia  9 m arca br. o ! zostanie wygłoszony odczyt lia 
wie treść  ostrzeżenia,, k tó re  I godz. 19 w C entralnym  Lekto- j tem at „W spółczesne poglądy n» 
w arty k u le  zam ieszczonym  rium  T ow arzystw a Wiedzy Po- rodowód człow ieka“. Odczyt w.v, 
w  „P raw dzie“ z dn. 4.X II. w szechnej, w  Sali K olum now ej głosi prof. d r Jan  Mydlars»'1: 
1954 sform ułow ał _ m arszałek  | U niw ersy tetu  W arszaw skiego, | członek - korespondent Polski^ 
ZSRR, A. W asilew ski w  ; K rakow skie Przedm ieście 26 28 ! A kadem ii Nauk. 
zw iązku z w ezw aniam i do w oj- : ________________ _

b r y t > S g o 'm ^ r s z a R w M o n t g o - !  z  « n t r a l n e g o  o ś r o d k a  s z k o l e n i a  -p a r t y j n e g o  r z e *
m ery‘ego. M arszałek W asilew - j Trio" ” 1 10 bm' 0 godz' 17,00 w I sultaci« przeprowadzi tow.

0 -  pozycja pana ñttlee
Rys. N arcyz

„ki podkreślał w ówczas, że konsultacja, ty  . , ’ ,  .zbiorowa dla kierowników grup
bron atom ow o-w odorow a — to  samokształcenia studiujących histo- 
„broń szczególnie n iebezp ieczna: rię polskiego ruchu robotniczego 
dla k ra jów  o m ałym  tery to rium  (i r0k nauki) na temat: „Polski 
i  licznej ludności“.

Św iadom ość niebezpieczeń­
stw a, jak ą  groźba w ojny  .ato­
m ow o-w odorow ej stanow i dla 
A nglii przede w szystkim  oraz dla 
innych k ra jów  E uropy zachod­
niej —- będzie się z pew nością 
w zm agała w śród narodu  b ry ­
tyjskiego. Z fak tem  tym  będą | ^ y 1 J T Takie* czlsy -

Kołodziejczyk.
W piątek , dnia l l  bm. o 

15 odbędzie się dla kierow nik^ 
dzielnicow ych sem inariów  z wyk* 
dow cam i in form acja  tow. B. 
w andow skiego na tem at sytu® i 

ruch robotniczy  w  okresie  reak c ji ! m iędzynarodow ej. In form acja 0 • 
sto łypinow skiej i w zniesienia fali będzie się przed 
rew o lu cy jn e j“ (190S—1914 r.) K on - 1 sem inariam i.

In form acja .iV)i 
przew idziany111

T E A T R Y I 5.10 M uzyka, 5.45 P oranne r° 
j m aitości rolnicze, 6.15 Gimnastyk J 

A teneum  — P o jed y n ek  — g. 19. j 6.30 K alendarz radiow y, 6.37 .,Z Pl°", 
Po lsk i — L alka g. 18.30. Karne- , senką do p racy “ , 7.45 Radi°Â

Film

MÓ WI  A I N D I E

■ byjsK icgu. /-u id A ie m  i ra inv  _ TaU-if» r-7asv _ e T u- , ■ ’. . ,
się m usieli c o r a z  bardziej l i -  j aowy — s y n  m a rn o tr a w n y  — " g. ! '™ rs.  n-ęz^ ka  ro s y -)s k le S° — echji-

__  0 _ • czyć labourzyści. N ie m ów iąc i l*. Narodowy — N iem cy  — g. u .  t y -  8 „ , „ o a c e r ;- 8,45 , w o f-f,
.  . i „ ż  n  S ir  W in s to n .iP  C h ń r c l ł i l l n  Operetka -  N oc w  W en ec ji -  g. ra ln e  9.00 C zeska m u z y k a  k la ty

czne źródła, z k tó rych  wywodzi ! konflik t ten  trw a  w  k ra ju  — 
się realistyczny film  hinduski. ; tw órca n ie  m a m ożności defi- 

Podobnie ja k  in n e  k inem ato- \ nityw nego rozw iązania go n a  e- 
j grafie znalazł on swój indyw i- Icranie. W  najlepszym  w ypad- 

DWA HEKTARY ZIEM I“ Scenariusz- S alii Choudhury i, sta, gdzie zasilą kadry  p ro ie - 1 dualny w yraz w tedy , gdy za- j ku może w skazać bezpośrednio 
H rish ikesh  M ukherjee. Reżyseria: Bimal" Roy. Z djęcia: K am a. ! tańuszy - Zadłużona ziem ia t y r t , in teresow ał l„ b  pośrednio  -  drogę.

się w a lka  o wolność Ind ii, film, j K onflikt tego film u je s t - , . . . . .
n ie  m ógł pozostać na uboczu.“ j golnie biorąc — konflik tem  m ię - ! już o sir W instonie C hurchillu  119; 0pera _ - syraszny awó"r — f  . |na, *.37. Muzyka, 10.00 odtworzę’ 

T akie są h istoryczne i sp o łe - ; dzy kap ita łem  a p racą. Póki i j e§° następcach.
BOLESŁAW WÓJCICKI

Bose. Muzyka: Salii Choudhury. Produkcja: Mohan Studios, 
Bombay 1951 (Indie).
W yśw ietlany w Polsce w sier- - dną z W ielkich Nagród — na- 

pr.iu ubiegłego roku hindusk; geodę w alk i o postęp społeczny, 
film  „B abla“ przy w szystkich j}:
sw ych słabościach realizators

z-iemią tanią. Zadłużony chłop j człowieka; chłopa, w yrzucone- D w a h ek ta ry  ziem i“ p rze .  
je s t bezbronny. T eraz je s t jed- , g0 na k a lkuck i b ruk , ubogiego Drow adzaiąc — jakże w nik liw a

ni«
eg°

11 oo19. Pow szechny — Im ien iny  pana j fragm entów  
d y rek to ra  g. 19. S y rena  ZoX- 1 K onkursu  im . F r Chopina, 
n ie rz  k rólow ej M adagaskaru  — g. j „  Tr„™ i*-,T.„ v/»f'
19. Nowej W arszaw y — D om bey i “

( sw oją ziemię. W raz z synkiem
, . , . . D w uletn ia  posucha porysow a- udaje sjĘ do m iasta, by zarobić
kich 1 technicznych, z ap o w iad a ł. }a sp ragn ,i0n ą  ziemię pop lą taną  ; na spłacenie długów . Opowieść 
narodziny : nowej realistycznej | s jecią gjębókich pęknięć i bruzd, i 0 łosach chłopa s ta je  się opo- 
szkoły filmowej. P o tw ie rd zę -, Bruzdy głodu i rozpacz}' P°- ! wieścią o tru d ach  kulisa i d a-

ście czeka go n ie p raca  lecz j j ać sw oich talentów , Sham bu 
bezrobocie. \ M ahaty, k tó ry  nie zdołał obro-

Sham bu M ahata  chce ratow ać nić sw ojej ziemi.
Choć znajdziem y w  „Dwóch 

h ek ta rach  ziem i“ w yraźne re

tu lem  „Dwa hektary  ziem i“.
T y tu ł ten jest — trochę z ko­

nieczności — nie całkiem  ścisły. 
B ohater film u jest' bowiem po- j 
siadaczem  nie dwóch hektarów , 
lecz — dw óch bingh, tzn. ściśle 
— 0,26 h ek ta ra  ziemi.

________  k tó ra  pierw szy swój
! fabrykę. j Rim w yprodukow ała jeszcze w

. „„.Tom-w-na sie w fil i B ohaterow ie h induskiej opo- 1913 r., a  w ięc przeszło 40 lat w  jak ie j r o z g r j^ a ją  się w f,j _ ci z ro k u  1954 znajdą  się tem u — dopiero 1 w łaśnie te ­
rnie losy S ham bu 1 i< J 8 w ^en sposób w  sy tuacji sw o- raz zabłysnęła na ekranach 
żony i synka. ich europejskich braci-ro ln ików  św iata  now ym  i ostrym  blas-

, z przełom u dwóch fo rm acji spo- kienty

kich jak  „Złodzieje row erów “, 
„Dzieci ulicy“ czy „D roga n a ­
dziei“ — to jednak  przew aża i 
góru je  w  nim  jak aś  całkiem  
odm ienna nuta.

Jes t w  tym  film ie coś bardzo 
własnego, coś, co n arzuca  całości 
jak  najbardziej indyw idualny  
hinduski charak ter. P rzy  czym— 
podkreślm y — nie jest to  ani 
tan ia  egzotyka, an i zew nętrzna 
dekoracyjność.

To, co przede w szystkim  ce­
chuje jaskó łk i realistycznej 
szkoły h indusk ie j to głęboka hu­
m anistyczna w iara  w  dobroć i 
szlachetność prostego człowieka.

B ohaterow ie h induskich  fil­
mów  są ludźm i o ogrom nej w e­
w nętrznej ku ltu rze, niezm iernej 
delikatności uczuć, anielskiej

Można zdobyć zaocznie 
dyplom magistra

A bsolw enci stud iów  I stopnia
w yższych uczeln i technicznych, 
rolniczych oraz un iw ersytetów , któ-

u s t r o j u  w y z y s k u , p o k a z u ją c ,  j a k  rzy p racu ją  już zawodowo, m ają  
n i e u b ła g a n e  s a  t r y b y  i  n ie o d -  obecnie możność dalszego pogłę-r * “ i,! „ ,t i n a ra ?  ? ii a 1-, yt /-*!

m iniscencje  nie tylko z film ów  
C haplina, ale także i z film ów  
E isensteina (montaż) i z w spół-

niem  tej zapowiedzi jest ko le i-i kry ły  tw arze  chłopów. Z iarno  | rem nych" w ysiłkach  m ałego p u -1 czessnyeh filmów w łoskich, ta ­
ny  film  hinduski, w prow adzę- \ liczono na  sztuki. Długi liczono : cybuta.
n y  n a  polskie ekrany  pod ty - j na setk i. j  W końcowej scenie bohatero-

Dzień pierwszych k ropel de- j wie odchodzą — jak  u C hapli- 
szczu stał się dniem  św iątecz- na — z p u s ty m i' rękom a w dal. 
nym . Tańcem  i śp iew em  w ita - : .
no w izję zielonych pól. i Spróbujm y określić n a  przy-

W śród tej podniosłej radości. | k iadzie „Dwóch hek ta ró w  zie- 
zraszanej potem  ciężko sp raco -; j innych znanych  nam  fil­
ią anych pleców  — pojaw ia s i ę jmdw hinduskich , co je s t w 
zw iastun nieszczęścia: auto i nich nowego, w łasnego?

To sprostow anie tytułu nie przybyii n im  iudzie którzy  na W pierw  ' jed n ak  zastanów m y 
jes t ty lko  pedanterią . Daje ono m iejscu zielonych poi postano- się dlaczego kinem atografia 
S c i e  o skali ubóstw a hindu- w ili zbudow ac dym iącą sadzą h induska 
skiego chłopa, o skali nędzy,• ... « tn n m ir i a  n in flu e iz iA i o n o  1 u 1 a  r  . d  w xvv- t-'*- “ ''■»■‘u  tu irii. m a n ig i  v c / .u a  w im  u  »» u o u i  uv. i \ y  Z S R R  d W 3  1"10WG dziG

ła  h indusk iej k inem atografii — 
„W łóczęga“ i „H uragan“.

M am y nadzieję, iż już n ie ­
długo będziem y się mogli i na 
w łasne oczy przekonać o dyna­
m ice dalszego rozw oju postępo­
wego film u hinduskiego, któ- 

i śm iel-
.płych i pochlebnych słów  po j w yw ędrow ać przyjdzie tym  ! że długo p.ozostawać głuchą na \ stk ich  rów nie jak  oni głodnych, j szf ,  rok u je  nadzie je na przysz-
festiw alu  w K arlo w ch  V a ra c h .; w spółczesnym  chłopom h in d u -1 nastroje i dążenia narodu. I j T ak je s t ty w  „Dwóch hekfa- j ł° sc- 
n a  k tórym  film  ten otrzym ał je- I skim  z pustym i rękom a do m ia- dlatego, w  m iarę ja k  nasilała  1 rach  ziem i“, 1

w racalne  w yroki 'je g o  stosun-
ków  ekonom icznych — czyni to wiem w uczeln i położonej na jb li-  
nic W tonacji pesym istycznej ! m iejsca ich zam ieszkania zło- J ^  - J \7vń  19 1.-0 ekstern isci, egzam iny ;

syn — g. *19. Domu W ojska Poi 
skiego — Podróżni — g. 19. E strada
— K opciuszek — g. 16. Od piosenki 
do sukienki — g. 19.15. S atyryków
— Psychiczna zadra — g. 19.30. 

F ilharm on ia  N arodow a — g. 9.30
i 16 V M iędzynarodow y K onkurs 
im . F ry d e ry k a  Chopina.

K I N A

grozy (jak np. Clouzot we fran - , obowiązujące na studiach II sto- ty, .  14 ,o
cuskiej „Cenie s tra ch u “), lecz j pnia. ty. ~  L4- lfi- 18-
zam yślonego niepokoju i troski, : N a sanloclzielne opanow anie m a- !

. F ilm  Dwa h ek ta ry  ziem i m a | ^ “ " r ^ e u d a l i z m u ^ ’ i  k a ^ ita li-  | Oto co odpow iada na to p y ta - , ^  ę  ^
juz w Polsce sw oją ram ę. - ; zmu> Jak  ich eu ropejsk im  b ra -  nie h indusk i reżyser K. A. A b- | w prost dobroci. Są ludźm i o
w zruszeniem  oglądali go i w spo- | ciom opisanym  w podręcznikach bas: j nieograniczonej zdolności do po-
m in a ją  delegaci na II Zjazd < h j s to r i i j  z k tórych  uczy się p rze . „Sztuka  — pisał on w  „ S o -1 św ięceń, gotow ym i podzielić o- . . .
PZPR. P isano o nim  w iele c ie - , szł0ści nasza młodzież szk o ln a ,! Wletskiej K u ltu rze“ — nie m o - \ s ta tu i kęs Chleba m iędzy wszy- W  coraz piękniejsze

M oskw a — Miłość kobiety  —
12, 14, 16, 18, 20. P ra h a  U piór 
na sprzedaż — g. 12, 14. 16, 18, 20. 
Pallad ium  — A larm  w cy rku  — 
g. 14, 16, 18, 20. Śląsk — Áleko — 
g. 14, 16, 18, 20. A tlan tic  — w m at- 

20. Polonia — 
Młodość Chopina — g. 13, 15.30,

, . , , „„ , . i 18, 20.30. 1 Maj — Szwedzka za­
k o ń c z a ć  o s k a rż e n ie  z n a k ie m  z a -  ! t c -‘ału naukow eg0’ .* ło lem e ! palka -  g. 14. 16, 13, 20 w -z -n u u c z ą c  o sK a iz e n tc  z n a k ie m  z a  m-mow oraz nap isan ie  p racy  m agi- „ \ ,  i .
pytania. | s te rsk ie j p rzew idziany jes t okres | o cho ta -  Pokolenie g ’ 14' lfi!

A jednak, m im o tego znaku ; ' u M ący «¡9 o przyjęcie w po- ' ü ’ g20'148tO16 S v “ Í a  -  °wiT«1
zapytan ia  1 w b rew  m em u, ten  czet eksternów  stud iów  11 stopnia : sło®iu j_ 14 lg ̂  20 T _
tak  bardzo sm utny  film  j e s t ! zdaw ać będą egzam iny konkurso- I Cena strachu  (ser.’ I i U) — g. 14,
zarazem  film em  optym istycz-ISS  | ” ’e ^  £ i an Í'
nym. P rzez sm utek  bezna- : diów. w bież. ro k u  egzam iny te  j „SúrvAif, ty  e , 7  1Q
dziejnej w alk i sam otnego c z ło -1 odbędą się w kw ietn iu  i pażdzier- nleze odKiyc -  17' 19' Ra,loSC
w ieka z całym  system em  wyży !
sku p rzeb ija  bow iem  m elodia 
nadzie i,' k tó rą  fortissim o g ra ją  
ludzkie charak tery .

*  1

Konkurs
„Pionierskim szlakiem“

Zarząd Główny ZMP, Państw ow e 
, , W ydaw nictw o ,,Isk ry “ » ..Sztandar

Z p r a s y  r a d z ie c k ie .1 w ie m y , i M łodych“ , „Nowa W ieś“ oraz Pol- 
j a k  o g ro m n y  su k c e s  o d n io s ły  o -  ,skie Radio ogłaszają k onkurs pod

-----------  - hasłem  „PIONIERSKIM  ŚLADEM".
Z ałożeniem  kon k u rsu  je s t ukaza- 

nie życia i p racy  m łodzieży, k tó ra  
stanęła  na apel Z arządu G łów ne­
go ZM P do w alki z odłogami.

Na k onkurs m ożna nadesłać pa­
m iętn ik  lub kron ikę g rupy  m ło­
dzieży w zględnie koła ZMP, po­

wieść, opow iadanie lub  w spom nie­
nie oparte  na praw dziw ych w yda­
rzeniach  i przeżyciach autorów .

P race  m ogą być p isane indyw i­
dualn ie  lub zbiorowo.

T erm in  nadsy łan ia  p rac  na k o n ­
k u rs upływ a z dniem  l lipca 1955 
roku. Za najlepsze prace  przew i­
dziane są nagrody.IRENA MERZ

— Pościg — g. 17. 19. Kino Zw iąz­
kowe przy  zakł. K asprzaka — 2 ha 
ziem i — g. 36, 18, 20. Kino Zw iąz­
kowe Mirów — S trażnica w gó­
rach  — g. 19.

P O R A N K I
Polonia — K azim ierz m iasto  pol­

skiego renesansu, Tow arzyszki p ra ­
cy, Ja k  ko tek  łowił rybk i, T ea tr 
la lek  — g. 12. S yrena  — N ieroz­
łączni p rzy jac ie le  — g. 12

K arolu 
szaw skim  m uzyku

K urp ińsk im  — 'v' ą 
11.2-5 p r s ł t y  j

p rasy  stołecznej, 11.30 Muzjty3 
aktualności, 12.10 U tw o ry  sW -' 
cowe, 12.25 Radziecka m u zy k a  
dowa, 12.45 A udycja dla wsi,

1
•zyp" 

iu- 
13.00 

■n-
ki i słucham y m uzyk i“ , 16.03 
bezpieczny su b lo k a to r“ — P0^
16.15 K oncert, 17.00 Z życia 
ku Radzieckiego, 17.30 M uzyka W  
dowa, 18.00 M uzyka sym fonie^11 ’ 
18.20 K orespondencja z zagran i-. ’ 
18.30 A udycja sa ty ryczna, 19.00 & 
tw orzenie fragm . v  M ię d z y n a ^ ' 
wego K onkursu  im. Fr. ChopP ’ 
20.25 M uzyka taneczna, 21.00 ^  
powledzi Fali 49, 21.12 Z 
..Sławni p ieśn ia rze“ , 21.40 
cja lite racka . 22;oo K ronika &P0'. 
towa. 22.10 K oncert W ielkiej
Sym fonicznej 
dzie.

PR  w S talin1

ork-
Og‘0'

Program II — na fali. 36? in
P rogram  dnia 5.28. 13.05. 

mości 6.00, 7.00 , 7.40, 14.00, 13'
21.30, 23.55.

7 45
5.35 M uzyka, od 3,58 dc ,ya, 

T ransm isja  z pr. I, 7.45 p rz e , j 3 0 
13.10 M uzyka rozryw kow a, ;ty-‘ 
,.Nies.'yszalny ,i n iew idzialny jo 
— a u cl. dla klas VI i VII- ty l­
n ia  k las I i II, 14.30 K oncert 
listów, 15.00 J. H aydn: S y t y , t y  
n r  28 A -dur, 15.15 K oncert rdtyLy, 
kowy, 16.00 K oncert *ym fonj^jci'
17.00 „S erce“ , ode. pow. E. - - ¡j--, 

(Uwaga: re p e r tu a r  k in podajem y \ sa, 17.30 „Na w arszaw skiej Iig ß
na podstaw ie kom unikatu  O kręgo­
wego Z arządu K in, W arszawa, ul. 
Jag iellońska 26, tel. 904-81).

R A D I O

CZWARTEK 10 MARCA

P rogram  I — na fali 1322 m
Program  dnia 6.55, 15.25. W iado­

mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.40, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00.

18.00 „Na sportow ej fali“ - 
P ieśni P io tra  M aszyńskiego, i 
Zagadka naukow a, 19.00 .\eK
aktualności, 19,25 ,,S tary
i m orze“ — ode. pow. E-

itrzw ajcarskieg°- ,ye^l \ 
,’kowa, 20.30 eI1Ki

nego Radia Sz 
M uzyka rozryw kow a, 20,’i oio3el1 
Młodego Słuchacza, 21.50 ™ { { * '
francusk ie , 22.00 O d tw orzen i 
gm entów  v  Międzynąr°̂ a 33. 
k o n k u rsu  im. Fr. Chopi'1; u * 
M uzyka taneczna i 
piosenkam i.

W ydawca: Kom itet C en tra lny  Polskiej Z jednoczonej Partii Robotniczej 
8-77.67 Sekre tarz  R edakcji s-9fi-65. Dział ideologiczny 8 08-89. Dział pai 
nccny  8-3ł-W, 8-34-04. w a ru n k i p ren u m era ty : Z am ów ienia i w płaty  
jx^pjscov’e O ddziały i  D elegatury  P F K  ,,R uch“ — cena w p renum Administracja: Warszawa, Wiejska 12, tel. 8-24-11. Zakłady Graficzne Dom Słowa Po? kiego*

----  +
Z astępcy R edaktora N a c z e ln i® ê aKt(1a 

iczny 8-71-82. Telefony nocne: ¿¿zys-t^u 
ale zakładow ą przy jm uje  w 

Jerozolim skie 119, tel*


